
¡Iba». Regionami
2/02,

Tajemnitza katastrofa

j na Bałtyku
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Statek NRF
— „Sanct Magnus"

d ry fu je
na wysokości

Krynicy Morskie]
W GODZINACH NOC 

NYCH korespondent 
PAP za pośrednictwem 
Gdynia-Radio otrzymał 
następujący . meldunek 
z „Korala“ : ^Opuszczo­
ny przez załogę 6 ta tek 
NRF „Sanct Magnus1' 
dryfuje w dalszym cią­
gu w kierunku połu­
dniowym i południowo- 
wschodnim. Od momen 
tu wydarzenia się kata 
strofy której przyczyny 
nadal są nieznane, sta­
tek zdryfował już ok. 
20 m il i  znajduje się na 
wysokości Krynicy 
Morskiej. Przechył stat 
ku zwiększył się już do 
ponad 30 stopni i  pogrą 
źa się on rUfą coraz 
bardziej w falach mor­
skich. Ponieważ na Bał 
tyku nadal panuje 
sztorm i utrzymuje się 
wysoka fala; dowódca 
5,Korala'1 kpt Strug ze 
względu na bezpieczeń­
stwo własnej załogi nie 
zdecydował 6ię na prze 
rzucenie polskich ratow 
ników na tonący statek 
w celu wzięcia go na 
hol. Z prośbą o ratowa­
nie statku nie kwapi się 
kapitan „Fuhlsbuettel“ , 
na pokładzie którego

znajduje się uratowana 
załoga tonącej jednost­
k i“ .

Z ostatniej oliwili
GDYNIA PAP. Opu­

szczony przez załogę i 
dryfujący od 24 godzin 
w kierunku polskich 
wybrzeży statek bande­
ry NRF „Sanct Mag­
nus” zatonął w odległoś 
ci 47 mil morskich na 
północny - wschód od 
Helu.

ZWIASTUNY
WIOSNY

W OGRÓDKU pp. 
Drabików przy ul. 
Unii Lubelskiej 23 
zakwitły białe prze- 
biśniegi. Czyżby to 
były zwiastuny blis­
kiej wiosny? (a) 

Foto: St. CieSlak

Zmarła żona
Haile Selassiego

KAIR PAP. Według 
doniesień z Adciis Abe- 
by, w czwartek zmarła 
w wieku 70 lat żona ce­
sarza Abisynii, Menen. 
Była ona żoną Haile Se 
lasslego od 1911 roku.

USA odmówiły
CzomJtemu
wizy
wjazdowej

WASZYNGTON PAP. 
Departament Stanu USA 
zakomunikował w eżwar 
tek, że w chwili obeCr 
nej wizyta Czombego 
w Stanach Zjednoczo­
nych „zaszkodziłaby” 
staraniom o zjednocze­
nie Konga.

Czombe, samozwań­
czy „prezydent” Katan­
gi. zamierzał przybyć 
do USA w marcu i za­
biegał o wizę amerykań 
ską.

Mistrzostwa
świata
— bez
hokeistów
ZSRR

MOSKWA PAP. Fe­
deracja Hokejowa ZSRR 
postanowiła nie uzna­
wać turnieju hokejowe 
go w Colorado Springs 
za oficjalne mistrzostwa 
świata i nie wyśle tam 
swojej drużyny.

Decyzja powzięta zo­
stała w związku z ak­
tem politycznej dyskry 

. minacji władz USA, w 
stosunku do pełnopraw 
mego członka LIHG — 
Federacji NRD. Jak 
wiadomo władze amery 
kańskie nie udzieliły 
wiz wjazdowych drużv- 

niemieckie!..

Komisja Polityczna 0\Z odrzuca

projekt czerhoslouacko-rmnuńskiej
rezolucji

Po co przy byty
do Guantanamo 

dwa amerykańskie

lo t n is k o w c e ?
NOWY JORK. Jak Informowaliśmy obszerne 

przemówienie Wygłosił na środowym posiedze­
niu Komisji Politycznej ONZ delegat ZSRR 
Zorin, który oskarżył Stany. Zjednoczone o 
przygotowywanie nowej agTesjl przeciwko Re­
publice Kubańskiej. , ... i .1

ZORIN ZAŻĄDAŁ od 
delegata USA by udzie­
l i ł  jasnej i  wyraźnej od 
powiedzi na pytanie: Po 
co prócz lotniskowca, 
który jest już od dawna 
zakotwiczony w  amery­
kańskiej bazie wojsko­
wej G.uantanamo na Ku 
bie, do bazy tej przyby­
ły  jeszcze dwa lotni­
skowce — „Enterprise”

„Constellation” ?
JA K  W Y N IK A  z do n ie ­

sień  pra sy  am e ryka ń sk ie j 
doda j Z o r in  — w  Waszym; 
to n ie  od b yw a ją  s ę  ta jne  
posiedzenia w o jsko w e j gru  
p v  O rga n iza c ji P aństw  A - 
m e rykań sk ich , na k tó ry c h  
przew odn iczy generał s ił 
zb ro jn ych  S ianów  Z jed no ­
czonych. R obert Burnes. 
Na posądzen iach ty c h  o- 
m aw iana je s t spraw a uzna 
nia kubańsk iego rządu e- 
m ig racy jne go  i udzie lenia 
pom ocy te m u  rządow i w  
jego dz ia ła lno śc i d y w e rs y j­
ne j 1 w  o rgan izow ane j 
przez niego zb ro jn e j inw a 
z j l  na Kubę.

DZlS w nocy w Ko­
misji Politycznej ONZ 
odbyło się glosowanie 
nad projektem rezolucji 
ezechosłowacko-rumuń- 
skiej domagającej się 
od ONZ zapobieżenia 
wszelkim zamachom na 
niezawisłość Kuby i 
wzywające USA i Ku­
bę do rozwiązania roz­

bieżności na drodze ro­
kowań. W wyniku gło­
sowania wspomniany 
projekt nie uzyskał od­
powiedniej ilości głosów 
i  został odrzucony.

Zakończenie
rozm ów
de Gaulle 
-  Adenauer

B O N N  PAP. W czw artek 
zako ńczy ły  s ię w  Baden Ba- 
den ro zm ow y m iędzy kanele 
r t t m  AdC iiauerem  i  p rezy 
dentem  de GauUs’em. I n i ­
c ja to rem  tego spo tka n ia , w  
k tó ry m  udzia ł b ra li ró w ­
n ież m in is trów -'*  spra w  za­
g ra n icznych  obu k ra jó w  
b y ł — zdan iem  korespon­
dentów  agenc ji zachodnich

- kan c le rz  NRF.
Sednem rozm ów  b y ły  fo r  

sowane przez B onn ko n ­
cepcje in te g ra c ji g os pod ar 
czej i  p o lity czn e j w  Eu­
rop ie , lu ó re  dotychczas na 
p o ty k a ły  opór ze s tro n y  
F ra n c ji.

K o m u n ika t og łoszony 
zakończeniu rozm ów  — 
trz y m y w a n y  w og ó ln iko ­
w ym  to n ie  — w skazu je, iż 
p o tw ie rd z ili on i sw oją de­
cyz ję z 18 lipca  1981 po ­
w ziętą w  B onn razem  i 
pozosta łym i szefam i rzą 
dó w  eu ro p e jsk ie j „s z ó s tk i’ 
— „zo rga n izo w a n ia  p o li­
tycznego z jednoczen ia Eu­
ro p y ” .

TAJEMNICE
„CZARNEJ“

JASKINIA ..Czarna“ 
w Tatrach stała się o- 
statnio celem wyprawy 
wrocławskich grotoła 
zów. Dwie ekipy prze 
szukują jej korytarze 
liczące łączmie ponad 
3,5 km. Jedna z ekip 
odkryła dwa nowe ko­
ry tarze długości_7Q m.

JUTRO UROCZYSTE 
OTWARCIE , FIS! Ty­
siące miłośników nar­
ciarstwa zasiądzie przy 
rądioo^biornikach i te­
lewizorach aby emocjo­
nować się -walkami ri3j 
lepszych zawodników 
świata. Jednym z tych, 
którzy dzielić się będą 
z Wami swymi wrkże- 
miami z tras i  skoczni 
FIS 1962 będzie red. 
Bohdan TOMASZEW­
SKI (na foto z Piotrem 
Walą). PR nada jutro 
o godz. 18 i 21.27 w 
progr. I I  transmisję z 
otwarcia mistrzostw. 
18. 2. — 0.50 — 10.25 
pr. I I  — transmisja bie 
gu na 30 km., 14.30 — 
15.30 pr. I I  — transmi­
sja konkursu skoków — 
Średnia Krokiew,

Pełny serwis infonna 
cyjiny z FIS znajdziecie 
także w „Kurierze“.

(m)

Ruszyły 
barki 

na Odrze
ZE SZCZECINA 

na Śląsk i z Wrocła­
wia do Szczecina po 
płynęły Odrą pierw­
sze barki' to tym ro­
kit. Dzięki łagodnej 
zimie tegoroczn.% 
przerwa w żegludze 
była bardzo krótka.

Na zdjęciu: jedna 
z pierwszych barek 
opuszcza port we 
Wrocławiu płynąc do 
Szczecina.

CAF Foto 
— Wołoszczuk

C B H Z  SB G B KURIO?
a m æ c itM le l

Piątek, 16. IL 62 T. 
Sobota, 17. I I.  62 r.
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Dzięki polskim lotnikom
prosto z  n i e b a  do... Szczecina

Już w kró tce  zobaczym y
wystawę naszego wieku
„Pierwszy człowiek 
w Kosmosie“

TO BYŁO PRZED NIESPEŁNA SIEDMIO­
MA MIESIĄCAMI — 21 LIPCA WARSZA­
WA ENTUZJASTYCZNIE WITAŁA ZDOBYW­
CĘ KOSMOSU, MAJORA GAGARINA.
PODCZAS zwiedza- —• -współorganizator wy 

nia miasta Gagarin stawy — otrzymywało 
miał obejrzeć wystawę wciąż setki listów z ca- 
astronautyczną przed łego kraju: koniecznie 
PKiN-em. Jednak go­
ścinność warszawiaków 
uniemożliwiła kosmenau 
cie zwiedzenie ekspozy­
cji. Słuchał nieustanne­
go ..sto la t" i „hurra 
Jura!“ . Zabrakło czasu 
na wystawę. Wieczorem 
witał go już Śląsk.

Ale ekspozycja „PIER 
WSZY CZŁOWIEK W 
KOSMOSIE“ pozostała 
jeszcze wiele miesięcy 
w stolicy. Obejrzało ją 
blisko 600 ty®, warsza­
wiaków. Zachwyt wzbu 
dzały naturalnej wielko 
ści modele ..Sputnika 
1“ . „Sputnika 2“  i „Łun 
piką 1“ . Podziwiano o- 
ryginsiną głowicę ma­
łe i rakiety meteorolo­
gicznej M R-i. globu® 
drugiej strony Księżyca, 
wyposażenie kosmonau­
ty, fotografie, wykresy 
i  plansze.

MUZEUM. TECHNIKI

30 kg elileba i  30 kg masła...

przyjedźcie t  ekspozy* 
cją do naszego miasta!, 
— proszono. Nie zlekce 
ważono tych próśb. —• 
Już wkrótce wystawę 
obejrzą mieszkańcy 30 
miast w  kraju. Było to 
możliwe dzięki pomocy 
wojska: Dowództwo
Wojsk Lotniczych prze-; 
jęło wystawę i będzie 
ją bezpłatnie ekspono­
wać. Samolot transpor­
towy przewiezie ekspo 
naty m.in. do Gdańska, 
Poznania, Wrocławia* 
Krakowa. Katowic i  
Szczecina. (Łe>

Odcięci od świata 
NARCIARZE
otrzym ali

PIERWSZA POMOC
R37BSZOW PAP. Jak  in ­

fo rm o w a liśm y  w czora j — 
w schron isku  zna jdu jącym  
* ię  w ce n tru m  Bieszcza­
dó w  — w  U s trzykach  Gór­
n ych  w sku te k  ogrom nych 
za«p śniegu zosta ło odcię­
ty c h  od św ia ta  70-ciu u- 
czes tn ików  ku rsu  n a rc ia r­
skiego. K i lk u  z n ich  jest 
cho rych, zaś Jeden ma zła­
m any ob o jczyk. Skończy! 
im  s ię  op a ł i  żywność.

14 bm, z re jon u  eksp loa­
ta c ji  d róg  pub liczn ych  w 
Sanoku w ys łano 3 p łu g i 
śnieżne, k tó re  m ia ły  za z *  
danie u torow ać drogę przez 
k ilk u m e tro w e j w yso ko *«  
zaspy. Załogi p łu gó w  za­
b ra ły  ze sobą po rc je  żyw ­
ności przeznaczone d la  
p rzebyw ających w schro­
n isku . W raz z p ługam i w y 
ruszy ła piesza ekspedycja. 
Ponadto z N ad leśn ic tw a Stu 
posiany w ys łano w  tym  
k ie ru n k u  zaprzęg ko n n y  — 
rów nie ż z żyw nością.

U p o rc z y w y  całonocna 
w a lk a  z zaspam i zakończy 
ła  się częściow ym  sukce­
som. Jednem u z  c iągn i­
k ó w  w yposażonem u w  po-tęż 
ną dm uchaw ę ud a ło  się w 
k i lk a  godzin po pó łnocy 
do trzeć do  m ie jscow ości 
P8zczelin, po łożone j na k i l  
ka  k ilo m e tró w  p rzed U strzy  
ka m i G ó rn ym i. P rzyw ió z ł 
on tam  m . Inn. ponad 30 
kg  Chleba i  30 kg  m asła. 
Na spotkani©  w y je ch a ł 
ko ń m i k ie ro w n ik  sch ro u i- 
ska, k tó ry  zab ra ł przyw ie, 
z ioną żyw ność, odwożąc 
rów nocześn ie 3 cho rych  
n a rc ia rzy . C iąg n ik iem  prze 
tran spo rtow an o  ic h  do U- 
s trz y k  D o ln ych.

WESOŁE 
MIASTECZKO 
DLA MALUCHÓW.

W NOWOJOR­
SKIM Parku Central 
nym urządzono ogró­
dek zabaw dziecię­
cych. Na maluchów 
czekają tam najprze- 
dziwniejsze atrakcje. 
Ten oto kawaler 
dzielnie prześlizguje 
się przez tzw, ^becz­
kę śmiechu”, (a)

Nominacja
Petrosjanca

M O SKW A PA P. P rezy ­
d iu m  R ady N ajw yższej 
ZSRR m ia no w a ło  przewod­
niczącym  Państwowego Ko 
m ite tu  do Spraw  W ykorzy ­
s tyw a n ia  E n erg ii A to m o ­
w e j p rz y  Radzie M in i­
s trów  ZSRR, A n d ro n lka  
Petrosjanca.

W asy llj Jem ie llanow , k tó  
r y  dotychczas za jm ow a ł to 
s tanow isko , przeszedł do 
In n e j p racy.

A n d ro n ik  Petros jane u ro ­
d z ił się w  r . 1906. Z  w y ­
kszta łcenia jest on inżyn ie  
retu - m echan ik iem . W  o- 
sta tn ieb  la ta ch  zajm ow ał 
k ie row n icze s tanow isko w  
prMSfłlls radzieckim, ^

M /s „Norwid“
rozpoczyna
służbę
pod polską 
banderą

PARYŻ PAP. W por­
cie Le Havre odbyła sią 
uroczystość podniesie­
nia polskiej bandery na 
statku „Norwid” , zbudo 
wanym w stoczni »,Loi­
re — Normandie”  dla 
PLO. M/s „Norwid”  jest 
drobnicowcem o nośnoś 
ci 8.5 DWT przystosowa 
nym do przewozu towa­
rów w strefie tropikal­
nej.

„CENA 
STRACHU“ 
Johna Sienna
—  czytaj str. 2
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PRZEMÓWIENIE
PREZYDENTA
KEKKONENA

*  H E L S IN K I PA P. P rezy­
de n t F in la n d ii V . K ekkon en  
w y g ło s ił 15 bm . przem ów ien ie  
w  ra d io  1 T V  l iń s k ie j.  Podzię­
ko w a ł on w yb o rco m  za w y ra ­
żone m u zau fa n ie  1 przedsta­
w i ł  zadania F in la n d ii w  dzie­
dz in ie  p o l i ty k i w ew n ę trzne j i  
zag ran iczne j.

K e kko n e n  p o d k re ś lili że w y  
b ra n ie  go ponow nie  p rezyden­
te m  na leży  uw ażać przede 
w szystk im  za uzn an ie  . sukce ­
sów' zag ran iczne j p o l i ty k i F in ­
la n d ii,  k tó ra  Jest p o lity k ą  po­
k o ju  i  bezpieczeństwa.

U w ażam  za szczególn ie zacną 
cające to , po w ied z ia ł K e k k o ­
nen, że w  czasie rozm ów  w  
N o w o syb irska  w  . ro k u  ub ieg ­
ły m  ośw iadczono w  im ie n iu  
rząd u  Z w ią zku  R adzieckiego, 
że p o lity k a  ne u tra ln o śc i F in ­
la n d ii je s t bezpośrednio zw ią­
zana z  p o lity k ą  bezpieczeństwa 
Z w ią zku  R adzieckiego w  E uro  
p ie  pó łno cne j. T y m  sam ym  o- 
kreś iono p o lity k ą  ne u tra lno śc i 
F in la n d ii ja k o  Jeden z  ka m ie ­
n i  w ęg ie lnych p o l i ty k i p o ko ju  
w  E u ro p ie  pó łno cne j<

PODZIEMNA 
EKSPLOZJA 
ATOMOWA 
W USA

4 W AS ZY N G TO N  P A P . 15 
bm . na p o ligo n ie  w  s ta n ie  Ne­
vada. dokonano, no w e j po d ­
ziem nej eksp lo z ji a tom ow e j. 
B y ła  tó  14' z ko le i te go  rodza ju  
ekspozycja n u k le a rn a  z s e r ii do 
św iadczeń, ja k ie  sa od w rześ­
n ia  ub . ro k u  przeprow adzane 
w  VSAu

WSPÓLNY RYNEK: 
ŻADNYCH POSTĘPÓW 
W BRUKSELI

4  P A R Y 2  P A  P i P rzew id z ia ­
ne  początkow o na dw a  d n i ze­
b ra n ie  zastępców m in is tró w  
spra w  zag ran iczn ych  W spólne 
go R y n k u  a ud z ia łe m  W ie lk ie j 
B ry ta n i i  zako ńczy ło  s ię w  
B ru k s e li p o  k i lk u  godzinach 
bez żadnego rezu lta tu .

J a k . się d o w ia d u je  korespon 
de n t PAP, red. Jan G e rh ard , 
nfe zosta ła na w e t pow zię ta  de 
cyz ja  w  sp ra w ie  u tw o rzen ia  
g ru p  roboczych, k tó re  m ia ły ­
b y  op racow ać kw e s tie  zw iąza­
ne z w e jśc iem  do W spólnego 
R y n k u  A n g lii,  oraz zagadnie­
n ie  w c iąg n ięc ia  do te j in s ty tu  
c l j  16 k ra jó w  A f r y k i ,  pos ługu­
ją cych  się jęz. fra n c u s k im  a 
następn ie  cz ło n kó w  C om m on- 
w e a lth u . U czestn icy  posiedze­
n ia  po s ta no w ili w szystk ie  te 
p ro b le m y  przekazać d o  rozp a - 

1 trzen ia  m in is tro m  sp ra w  za- 
i g ra n iczych, k tó rz y  spo tyka ją  
się 22 bm . rów n ie ż  w  B rukse -

PREZYDENT TITO
PRZYBYŁ
DO CHARTUMU

4  K A IR  PA P, J a k  donoszą 
z C ha rtum u , p rz y b y ł do Suda 
nu  z  3-dniow ą w iz y tą  n ie o fi­
c ja ln ą  pre zyde n t Ju g os ła w ii 
T ito .

LICZBA OFIAR 
KATASTROFY 
GÓRNICZEJ 
„LUISENTHAL"
WCIĄŻ JESZCZE 
NIEUSTALONA

4  B O N N  P A P . W ciąż jesz­
cze n ie  ud a ło  się ostatecznie 
z id e n ty f iko w a ć  w szys tk ich  o- 
f ia r  s tra sz liw e j k a ta s tro fy  w  
k o p a ln i „L u is e n th a l"  w  Zag łę­
b iu  Saary, an i też  u s ta lić  ich  
osta teczne j lic z b y . J a k  się o- 
becn ie  okaza ło , w  17 trum na ch  
za trzym an ych  d la  usta len ia  toż 
Samości zw łok , zn a jd o w a ły  się 
resz tk i c ia ł t y lk o  14 o f ia r .  Je­
szcze w  środę podaw ano, iż 
lic zb a  n ie o d k ry ty c h  do tąd 
zw ło k , w yn o s i 4 do  5, N ato­
m ia s t, Jak s ie  o ka zu je , w  d n iu  
dz is ie jszym  oo n a jm n ie j 9 o - 
f ia r  n ie  zosta ło jeszcze odna­
lez io nych . W edług d a nych  za­
rządu k o p a ln i z c z w a rtk u , l ic z  
ba ó f ia r  w yno s i 289.

RATYFIKOWANIE 
„UKŁADU 
W KITONA**

4  L O N D Y N  P A P . Ja k  do w ia  
d u je m y  s ię  z R eu tera , p a rla ­
m e n t ka ta n g ijs k i ra ty f ik o w a ł 
;,z p o w ażn ym i p o p ra w k a m i" 
8 -p un lrto w y  u k ła d  z a w a rty  w  
K ito n a  m ię d zy  Czom bera a 
A d ou lą .

DZIEWCZYNA 1
ZABIŁA SIEKIERĄ 
TYGRYSA

4  D E L H I P A P . 20-letn ia 
dz 'ew czyn a u w o ln iła  swoją 
w ioskę w  h im a la js k im  okręgu i  
A lm o ra  ód po strach u, k tó rym . ( 
b y ł w ie lk i  tyg rys -sa m o tn ik . , 
W  c iągu k i lk u  ty g o d n i po żarł 
on 15 m ieszkańców  w iosk i, 

i D z iew czyna n a tkn ę ła  s 'ę  na f 
i tyg rysa  w  dżu n g li m a ja c  przy  
. «obie ty lk o  s iekie rę . Po b li.
1 ako godz inne j w a lce  _ ty g ry s  
1 pa d ł m a rtw y .

a i

■)
V M

ZNOWU powtórzyła się sta­
r a  historia. Ilekroć ZSRR po­
dejmuje propozycję mocarstw 
zachodnich i próbuje nadać 
im  kształt konkretny —- tyle- 
kroć Zachód wycofuje s ię  z 
własnych pozycji.

Ogłaszając wspólny komuni­
kat o zamiarze przeprowadze­
nia próbnych wybuchów ter­
mojądrowych na Wyspach Bo 
tego Narodzenia. Kennedy i  
Macmillan zaapelowali . do 
Chruszczowa aby zechciał 
szczególną uwagę poświęcić 
rozpoczynającym się w dniu 
14 marca obradom konferen­
c ji 18 państw w sprawie roz­
brojenia. Obaj mężowie stanu 
podkreślili, że uważają, iż za 
przebieg i  wyniki tych donio­
słych obrad szefowie rządów

ponoszą szczególną odpowie­
dzialność.

Chruszczów odpowiedział a-
pelem o osobisty udział sze­
fów rządów w konferencji o- 
siemnastu. Kennedy i  Mac-

WBREW
O PINII
ŚWIATA

millan odpowiedzieli w spo­
sób, który uznany został za 
odrzucenie tej jego propozy­
cji.

Tak więc, jeszcze jedna re­
alistyczna i  szczerze pokojowa

in ic ja tyw a radziecka została 
przez Zachód nie uwzględnio­
na. Odpowiedź brytyjsko-ame 
rykańska zapewne przesądza 
stanowisko tu tej sprawie po­
zostałych trzech państw atlan­
tyckich, reprezentowanych w 
komitecie, tj. Francji, Kana­
dy i  Włoch (aczkolwiek pre­
mier Kanady, Diefenbaker wy 
raził się o propozycji radziec­
kiej pozytywnie). Czy jednak 
państwa neutralne — zgodzą 
się aby Waszyngton iuzgl. Lon 
dyn za nie myślał i  decydo­
wał? Polska, CSRS, Bułgaria 
i  Rumunia popierają propozy­
cję Chruszczowa. Nie wiado­
mo więc czy odrzucając pro­
pozycje radzieckie rządy USA 
i W. Brytanii nie znajdą się 
od razu w mniejszości w sa­
mym komitecie.

John Glenn
[w szponach strachu
i NOWY JORK PAP. Aeronautyki i  Przestrz*
I Amerykańska Agencja ni Kosmicznej zakomu*

Austria poprze wysiłki

na drodze do odprężenia

Labourzyści niezadowoleni 
z postawy Macmillana

WIEDEŃ PAP. „Austria jest gotowa bronić przemówienie wygłosiła 
swej neutralności wobec wszystkich bez wy- posłanka labourzystow- 
jątku. Wszystkie kroki przyczyniające się do ska Butler, która o- 
odprężenia sytuacji międzynarodowej lub u- wiadczyła m. im., że pro 
mocnienia pokoju spotkają się z poparciem Au- pozycja Chruszczowa 
strii” . Oświadczy! to w czwartek na między- stwarza dobrą atmosfe 
narodowej konferencji prasowej w Wiedniu rę dla rozwiązania tak 
austriacki minister obrony, dr Schleinzer od- żywotnie ważnego pro- 
powiadając na pytania w sprawie ostatnich blemu, jakim jest roz- 
propozycji premiera Chruszczowa. brojenie. Wezwała ona

premiera Macmillana
LONDYN PAP. Pro- konferencji rozbrojenio- do przyjęcia propozycji 

pozycja premiera Chru- wej była tematem de- radzieckiej, 
szczowa w  sprawie u- baty ma czwartkowym Macmillan uchylił się 
działu szefów rządów posiedzeniu brytyjskiej od udzielenia jasnej od 
(państw) w  genewskiej Izby Gmin. Dłuższe powiedzi. Oświadczył że 

_______________ jego zdaniem byłoby

Po koncercie w Hali Sportowej

Autograf czekoladowych 
„The Peters-Sisters“

Ćzy t e  l  n> Kon

n KUHiERĄ SlCZEcl/isKiEto

ZACHODNI krytycy ■ j° S ? £ £ 2 g « ‘£ t r
mówią O nich. po nie- p jo sen ka rz  pa rysk ich  m u- 
zrównanej BESSIE s ic  -  ha lló w  c h a h ł y

SMITH i  B ILU B  HOLI R * «  ” ^ £ “ 1 T "  
DAY —— f o  najlepsze WO cau<j, Sachy D istela ... 
kalistki jazzowe, iospa- a r t y s t o m  tow a rzyszy ła  
nMe o d t w ó r z » » «  blue § » £ &
s ó w - W IC Z. W ła dys ła w  JA G IE Ł

„THE PETERS SIS- ŁO , W ło dz im ie rz  K O W A L- 
T p p o ” . A n n o  V i r  n im iti SKT pod k ie ro w n ic tw e m  
f  - A n " e* ^  r ! “ “  W 1LLY K E T T A  z  F ra n c ji.
ł  Matty — trzy świetne ,.Zapowiadaczem ”  b y ł
murzyńskie pieśniarki Z b ig n iew  k o r p o l e w s k i  
IC Stanów Ziedrmcz^- -
nych od trzech l a t  oez fra n cu sk ich  ty tu łó w  piose- 
przerwy W y s tę p u ją  W  n e k . D obre  chęci, n ie s te - 
paryskim „Folies Berge- *7- "te w ystarczy ły ,^  
re". Śpiewały na wszy­
stkich kontynentach, 
występowały w dziesiąt 
kach filmów, nagrały 
niezliczoną ilość piose­
nek na płyty „COLUM­
B IA '’.

W szczecińskiej Hali 
Sportowej (ach, ta aku­
styka!) rozpoczęły dwu­
tygodniowe tournee po 
Polsce. Tym razem byliś 
my pierwsi, Szczecin 
wyprzedził nawet War­
szawę!

U s łysze liśm y n a jc ie ka w ­
sze pozyc je  z  bogatego re­
p e rtu a ru  czeko ladow ych 
„P e te rs  -  S iste rs” . A  w ięc 
obrzędowe p ie śn i m u rzyń ­
skie — s łyn n e  „NE G R O  
SPTRYTUALS” , b luesy, p io  
sen k i a n g ie lsk ie , fra n cu s ­
k ie .. . T e  tr z y  przys to jne , 
o  dość pu lch n ych  ksz ta ł­
ta ch  pan ie  zdystansow ały  
sam ego M A R IN O  M A R IN IE  
GO i... za tań czy ły  na jp ra w ­
dziw szego tw is ta .

W yko n a n ie : K lasa św ia­
to w a  (tym  razem  w  n a j­
p e łn ie jszym  tego słow a zna 
czenlu). P rzy ję c ie  en tuz jas 
tyczne — bu rze  oklasków .

. hteaa. fcw lą ty ,*

wiele „uprzejmiej“ 
czekać na odpowiedź 
premiera Chruszczowa 
na list, który wysłał w 
środę do Moskwy.

Odpowiedź ta nie za­
dowoliła opozycji la- 
bour zystowskie j .

*  •  *

WASZYNGTON PAP. 
Jak podaje waszymgtoń 
ski korespondent PAP 
red. H. Zwiren, w chwi 
l i  obecnej uwaga kół 
waszyngtońskich kon­
centruje się na osta­
tecznym terminie spot­
kania na szczycie, do 
którego — ich zdaniem 
— dojdzie w roku bie­
żącym.

Poza tym uwaga ob­
serwatorów waszyngtoń 
śkich skupia się na sta­
nowisku, jakie zajmą 
przywódcy krajów neu­
tralnych, do których wy 
stosowana została rów­
nież propozycja premie 
ra Chruszczowa.

*  •  *
MOSKWA PAP. Dzi­

siejsza ..Sowietskaja 
Rosslja”  zamieszcza ob­
szerny komentarz zaty­
tułowany: „Od czego
zacząć w Genewie”, w 
którym pisze m. in.:

Problem od czego za­
cząć w Genewie, nie 
jest tylko problemem 
technicznym. Jest to ka 
mień probierczy szcze­
rości uczestników roz­
mów.

ITajne
| posiedzenie
; gabinetu
jbońskiego

BO N N  PAP. Pod prze ­
w od n ic tw e m  kan c lerza  A - 
denauera  od by ło  s ię  ściśle 
ta jn e  posiedzen ie rządu za 
chodn ion lem ieck iego — Jak 
don ios ła  czw a rtko w a  prasa 
N R F. O brady to czy ły  się 
w o k ó ł trud no śc i jró w n o w a  
żen ią budże tu  N R F na ro k  
1962 (53,5 m ilia rd a  m arek), 
k tó rego b lis ko  1/3 przezna 
czona je s t na  w y d a tk i 
zbro jen iow e .

„Z A L E W A  N AS C IĄ G LE  
pow ódź rozm aitego szcze­
bla, rzędu i au to ram entu  
przep isów , o kó ln ikó w , in ­
s tru k c j i ,  w y tyczn ych , „w e ­
d łu g  rozd z ie ln ika ”  i  bez 
n iego, og łaszanych i  p o w ie ­
la n ych , „za  zgodność”  i  z 
o ry g in a ln y m  podp isem  itd . 
Poseł S te fan  K is ie le w sk i 
m ó w ił w  Se jm ie 27.XI. ub.
...........czy  in f la c ja  ustaw
n ie  m a  może za  dużego 
tempa? S tyka ją c  się z  p ra  
cew n ikam i p re zyd ió w  rad  
narodow ych, rad  po w ia to ­
w ych  często s łyszę, że m a­
ją  on i ja k iś  chaos p ra w n y  
w  g ło w ie , n ie  są w  stanie 
opanować ta k ie j m asy no­
w ych  przep isów . M yślę , że 
do b re  ustaw odaw stw o n ir  
polega na nadm iarze  prze 
p lsów , lecz na ty m , żeby 
b y ły  one jasne, żeby ‘— 
f ia ły  w  sedno!...”

I  ja  ta k  m yś lę ! W ydaje 
się, że c iąg le Jeszcze oba­
w ia m y  się staw iać na roz­
sądek lu d z k i, dośw iadcze­
nie, w iedzę i  p ra k ty k ę  u- 
rzędn ików .

je s t  to  chyb a , n ienow y 
zresztą , p ro b le m , k tó ry m  po 
w in n i po ś lizg iem  na  1962 r. 
zain teresow ać się socjo logo 
w ie  pra w a ...”  — pisze w  
„Ż Y C IU  W AR SZAW Y”  Je­
rz y  Jas iń sk i ( „C o  w  p ra ­
w ie  piszczy — Poślizg iem  
na 1962” ).

D otychczas d e fic y t budże 
to w y  ob liczan y b y ł na 3,5 
m ld  m arek . N ie m n ie j w  o- 
s ta tn ich  dn ia ch  zgłoszono 
w  B o nn now e n ie  p rze w i­
dziane w  budżecie w yd a t­
k i,  k tó re  pow iększyć m a ją  
spodz iew any d e fic y t. D zień 
n ik  „SU ED D EU TSC H E Z E I 
TU N G ”  w skazu je , iż  rząd 
bońsk i ocenia sy tuac ję  f i ­
nansow ą k ra ju  ja k o  „b a r  
dzo pow ażną” .

nikowała dziś, że próba 
wystrzelenia pierwsze­
go kosmonauty amery­
kańskiego Johna Glenna 
na orbitę okołoziemską 
ze względu na złe wa­
runki atmosferyczne zo 
stała ponownie odro­
czona. Nie przewiduje 
się, aby następną próbę 
umieszczenia kabiny 
„Merkury“  z Cierniem 
na orbicie okołoz ¡em­
skiej podjęto wcześnie}* 
niż we wtorek 20 lute­
go.

Profesor wydziału me 
dycznego Uniwersytetu 
Nowojorskiego d r Con­
stantine Generale«, któ . 
ry zajmuje się medycy 
ną kosmiczną oświad­
czył, że podpułkownik 
Glenn powinien zrezy­
gnować z lotu kosmicz­
nego. Zdaniem dr Ge- 
neralesa, 58 dni ciągłe­
go napięcia wyczerpała 
nerwowo Glenna i  wy-» 
tworzyło w  jego pod­
świadomości kompleks 
strachu. Dlatego też po­
winien on być zastąpi« 
ny przez innego kandy­
data ra  kosmonautę.'

Zamknięcie II sesji Sejmu

•  Sąd Najwyższy - naczelnym organem 
sądowym #  Scentralizowana statystyka
•  Jeśli masz żonę cudzoziemkę...

WARSZAWA PAP Na dziewiątym z kolei w « £  '„¿KSE
obecnej kadencji posiedzeniu Sejmu PRL, kto- Dj atego ustaw a stwarza 
re odbyło się w dniu 15 bm., rozpatrzono 5 pro jednolity, scentralizowany 
jektów ustaw. Na posiedzeniu obecny był pre­
mier Józef Cyrankiewicz.
PIERWSZY z rozpa- kraju. Dotychczas ter- NA ZAKOŃCZENIE 

trywanych projektów min ten wynosił 1 rok. izba przyjęła ustawę o 
ustaw — przedstawiony Równocześnie uproszczo zamknięciu trwającej 
ze wspólnej Inicjatywy ny został tryb nabycia «<> u,b. .
Radv Państwa 1 Rady obywatelstwa polskiego n  stsJ> Sejmu. I I I  twaja 
Ministrów nosi nazwą przez cudzoziemki, któ- “ “ ¡ ¡ " L i  ff.8 ™ S 5 T
„O Sądzie Najwyż- re zawarły związek mał rozpocznie się w kwlet
śzym” . żeński z obywatelem n,u br-

4 polskim, oraz tryb utrą- 
J S Ł S S r f  ty  obywatelstwa przez 

PZPR) przewiduje prze - K o b ie ty ,  które wyszły za 
ksz ta łce n ie  Sądu N a jw yż - mąż za cudzoziemca, 
s* ego, spraw u jącego do­
tychczas nadzór wyłącznie j jA Z W A  C ZW ARTEJ, t 
nad orzecznic tw em  sądów chwal(mej ułtawy. brzm i:
C o R r w  SADO W T m a- , . °  o rg an iza c ji s ta ty s ty k i 

Di .T ,  ,1’, pańs tw o w e j”  (re fe re n t pos. 
ją c y  n a dzó r nad dz ia ła ł noś- §ta a lg ła w  H asiak -  PZPR), 
c ią  w szys tk ich  sądów w

Po tragedii 
ir  Voelklingen

KATASTROFA GÓRNICZA w kopalni 
„Luisenthal“  w Voelklingen, w  której zgi­
nęło około 300 górników jest największą 
tego rodzaju tragedią na terenie Saary. W 
latach od r. 1900 do r. 1961 od wybuchu 
gazu w  kopalniach zginęło w  Saarze ogó­
łem 326 górników, a w  tejże kopalni „Lu i­
senthal“ 31 (w r. 1941).

A OTO niektóre z największych kata- 
'iecie od początku

w  Whitehaven (W. Bryt.) 
w  Senghenyod (W. Bryt.) 
w  Hulton (W. Brytania) 
w  Wexham (W. Bryt.) 
w  Honkeido (Mandżuria) 
w  Is trii (Włochy) 
w  West-Frankfurt (USA) 
w  Marcinelle (Belgia)

strof górniczych
naszego stulecia:
1906 1.171 ofiar
1910 136 u
1913 439
1916 344 H
1934 263 i ł
1942 1.549
1948 300 ił
1951 111 W
1956 267 1»

C złonków  Sądu N a jw y ż ­
szego w yb ie ra ć  będzie Ra­
da Państw a na  okres la t  5.

N ow e przep isy  znacznie roz 
szerzą ją  do tychczasow y za­
kres d z ia łan ia  GUS. Aby 
sprostać ty m  zw iększonym  
zadan iom  zaszła kon iecz­
ność zorgan izow an ia  orga- 

a ta k ic h  
odpow ia-

W DALSZYM CIĄGU 
izba uchwaliła również 
jednomyślnie ustawę o 
zmianie przepisów po­
stępowania w sprawach 
cywilnych (referent pos. 
Jan Serafin — SD).

Trzecia uchwalona u- 
stawa nosi ty tu ł „O o- 
bywatelstwie polskim” 
(referent pos. Antoni 
Korzycki — ZSL). No­
we przepisy mają cha­
rakter porządkowy. 
Wprowadzają one m. 
in. zasadę, że cudzozie­
miec będzie mógł uzy­
skać obywatelstwo pol­
skie po okresie 5 lat za 
gaieazkarua w Raszyna

Po d y s k u s ji p ro je k t izba »ta ty& t,yk i^
u c h w a liła  jed no m yś ln ie . zasaaacn,

SEJM R O ZP A TR ZYŁ pro _____________  .
je k t  us taw y ; ,0  och ron ie  
d ó b r k u ltu r y  i  o m uzeach”
(re fe re n t po*. Sylw ester 
Leczyki ewicz — ZSL).

P ro je k t zosta ł jed no m yś l 
n ie  uch w alo ny .

700 ludzi
odciętych
przez
lawinę

WIEDEŃ PAP. Ol­
brzymie lawiny, które 
obsunęły się z gór w 
Alpach Tyrolskich odcię 
ły  wczoraj od świata 
700-osobową grupę ro­
botników zatrudnionych 
przy budowie elektrow­
ni w wysokogórskiej 
kotlinie położonej w  od 
ległości 120 kilometrów 
na zachód od Innsbruc- 
ku.

W CZORAJ po  p o łu d n iu  
przechodząca przez to ry  
w e W stow ie (2 k m  od 
Szczecina) 70-letn ia Józefa 
W loczkow ska w padła ,pod 
pociąg. S taruszka poniosła 
śm ie rć  na m ie jscu . ,

•  * * .
w  S P Ó ŁD ZIELN I pracy 

..C hem ik”  p rzy  u l. K o lu m  
ba 56 nastąp ił w ybu ch  k o  
tła  z  benzyną. Poparzen iu  
u le g ł jeden z p ra cow n i­
ków  sp ó łdz ie ln i. P rzyczyną 
w ybu chu b y ło  nadm ierne 
nagrzan ie  ko tła . Ogień uga 
szono przed p rzyb yc ie m  
S traży Pożarne j.• • •

D ZIŚ  rano n ie k tó rz y  m i« 
szkaricy  Szczecina b rn ę li 
do p rzys ta nkó w  tra m w a jo ­
w ych  przez duże zaspy 
śniegu, k tó ry  od godz. 12 
w  nbcy zasyp yw ał m ia ­
sto . N a jw ię ce j k łop o tó w  
m ie li dozorcy i... M P K . M i 
m o całonocne j p ra cy  p łu ­
gów  odśnieżnych do  godz. 
9 k o m u n ika c ja  tra m w a jo ­
wa by ła  bardzo n ie regu­
la rna . • • •

PO RT p rze ła do w ał uh . do
b y  26 tys . ton. N asilen ie ro  
bó t da je się zauw ażyć 
zwłaszcza w  re jon :e  d rob­
n icy . Naw iasem  m ów iąc 14 
bm . po b ito  reko rd  dobow y 
p rze ła du nku  d ro b n icy  —• 
8.900 to n i

l*P )



Jfr id lU tó l K t tT U C T  «  S T W P N A  i

SŁUCHALIŚMY tej 
historii % niedowierza­
niem. Siedzący przed na 
mi mężczyzna uległ wy­
padkowi przy pracy. 
Piła tarczowa obcięła PANI
PREZES
mu jeden palec a dwa 
następne poszarpała po 
ważnie. Miody człowiek 
został kaleką. Ale nie 
to było rzeczą zaska­
kującą — wypadki cho 
dzą po ludziach. Jan 
Garbaciuk — tak brzmi 
jego nazwisko — pra­
cuje w... hm... insty­
tucji, która nie zapew 
nila mu elementar­
nych praw pracowni­
czych i nie tylko je­
mu. Robotnicy pracu­
ją  tam we własnej o- 
dzieży, w niezwykle 
prymitywnych warun­
kach, (ale o tym po­
tem) nie będąc ubez­
pieczonymi w ZUS, bez 
praw związkowych.

WIRUJĄCA ŚMIERĆ

P racodaw cą G arbae iuka 
Jest K o tk o  R oln icze na Po­
m orzanach — Sekc ja  Re­
n o w a c ji O pakow ań D rew ­
n ia n y c h . Z ak ła d  m ieści s ic  
w  zabudow aniach gospodar 
czych  Jana K L IM K A  i  F rań 
Ciszka NO W AC KIEG O . W 
le d w ie  trzym a jące j się k u ­
p y  d re w n ia n e j budz ie  
(p a trz  zdjęc ie ) ogaconej ma 
ta m i z rogożyny* lu b

Wielki 
sportowiec

T O  b y t ro k  chyba 
1950. P rzygo to w yw a łem  
d ru żynę  lite ra tó w  do 
m eczu z team em  akto-

— Na ś rod ku  zagra 
B ro n ie w sk i...

— Oszalałeś! P iećdzie 
s ię r io le tn i W ła de k  na 
ś rod ku ataku? N ie  w y ­
trzym a  na w e t 5 m in u t...

— W ytrzym a ca ły  
m ecz!

— ; N iep o trzeb n ie  się 
k łó c ic ie . On w  ogóle 
n ie  p rz y jd z ie  ta k  wcześ 
n ie  na tren ing .

B Y ŁO  rzeczyw iśc ie  
w cześnie. 10 rano. — 
Przecież on chyb a  n ie ­
daw no p o ło ży ł się spać!

M usia łem  p rzyznać ko  
ledze rac ją . Zaczęła się 
rozg rzew ka. W  bramce 
s ta ną ł B o ro w sk i, na o- 
b ron ie  D yg a t i P u tra ­
m ent. w  a taku Staś Za­
lew sk i, K o n w ic k i i  ja . 
..R ozgrzew ka”  by ła  rów  
noeześnie kresem  na­
szych m ożliw ośc i. Prze­
cież od tu z in a  la t  n ie  
tre n o w a liśm y . Staś D y­
ga t ju ż  o ku la ł, a Bo­
ro w s k i po b ie g ł zrob ić  
sob ie o p a tru n e k , gdy 
nagle p ię k n y m  s p rin ­
tem  w je ch a ł na środek 
bo iska na row erze W ła 
d ys ła w  B ron iew sk i*

— Przepraszam  za 
spóźnienie . G dzie tu  
szatnia!?

I  zab ra ł się do tre ­
n in gu . Do dz iś  pam ię­
tam  ( i zapam ię tam  na 
zawsze) Jego szaleńcze 
ra jd y  na s k rzyd le . Je­
go am b itną  w a lkę  o 
każdą s traconą p iłkę . 
B y liś m y  szczerze zasfco 
czeni Jeeo n ie w ia ryg o d  
ną ko n d yc ją . Ja k  w 
sw o je j po ez ji — g ra ł 
na środ ku  a taku.

PO skończonym  tre ­
n in gu , k ie d y  ju ż  m oc­
no spu chn ięc i dysze liś­
m y  ciężko . On w skoczy ł 
le k k o  na s iode łko  i od­
jech a ł.

B Y Ł  św ie tn ym  g im ­
na s tyk iem . K a żdy  z nas 
pam ię ta  Jego w spania­
łe „ s tó jk i”  w yko n yw a ­
ne nad ranem  po no­
cy  w ca le  n ie  tre n in g o ­
w e j. N !e sądzę, aby ta ­
ka s tó jka  udała się ko 
m u ko lw ie k  z m is trzó w  
spo rtu po ta k ie j nocy. 
B ' ł  dyn am iczn y  i am ­
b itn y  (nie m ogę się po 
godzić z ty m  — był). 
Z ta ką  sama pasja ko ­
pa ł p iłkę , na c iska ł pe­
d a ły , 1 ¡cy tow a ł sz lem i- 
k i, z ja k ą  m ó w ił (nie 
recy to w a ł) sw o je  w ie r ­
sze. Sw o je  w iersze — 
nasze w !ersze. bo k tó ż  
z nas choć troch ę n ie  
zaczerpnął .Tego m ocne' 
m e»k'»|, na juczc iw sze j 
poezji?

Józef »»RUTKOWSKI

w p ro s t na w o ln ym  p o w ie t­
rz u  „p ro d u k u je  s ię ”  sk rzyń  
k i  i  beczk i.

W  szopie pe łne j sk ra w ­
k ó w  desek, na n ie ró w n ym  
k le p is k u  p ra cu ją  trz y  p i ły  
ta rczow e o n ieos ło n ię tych  
brzeszczotach. N aw e t la ik  
ze zgrozą p a trz y  na k rzą­
ta n in ę  lu d z i w śró d  ty ch  
trzech  „w iru ją c y c h  śm ie r­
c i” . P rzecież w ys ta rczy  n ie  
ostrożny ru ch , p o tkn ię c ie  
s ię, b y  zostać ka le ką . W 
p rze ds ięb io rs tw ie  p ra cu je  
ok. 20 lu d z i. M us i to  być 
in tra tn a  p ro d u kc ja , skoro  
za ra b ia ją  i  po w yże j 3 tys. 
z ł (G arba c iuk  w  g ru d n iu  
o trz y m a ł 4.200 z ł a za 15 
d n i s tyczn ia  3.600 zł).

0  HISTORII 
SŁÓW KILKA

JAK się stało, że 
powstał ów dziwny 
twór „Sekcja Renowa­
c ji Opakowań Drew­
nianych” ? O tym opo­
wiada prezes Kółka 
Rolniczego na Pomo­
rzanach — Irena Szcze 
pańska vel Dżyróg (bo
1 pod takim nazwis­
kiem jest tu znana).

Przez 3 lata swego 
istnienia pomorzańskie 
kółko nic nie zdziała­
ło. Notabene zrzesza 
ono 1 ogrodnika, 2 
„mikrorolników”, k i l­
ku dzierżawców ro l­
nych. Pozostałych człon 
ków można zaliczyć do 
grupy t. zw. „rolni­
ków doniczkowych” , 
ale, jak to pięknie po­
wiedziała pani prezes 
„przejętych duchem 
wspólnego działania” .

D op iero  w e w rześn iu  
1961 r .  Jan K lim e k  w ysu­
ną ł p ro je k t u ru cho m ie n ia  
w y tw ó rn i. Z a o fia ro w a ł na 
ten  ceł w łasną szopę, p iły  
ta rczow e i  za inw estow ał 
ok. 20 tys . z ł. k tó re  m ia­
no m u zw ró c ić  po zac ią­
gn ięc iu  p o ty c z k i w  banku .

P a n i prezes tw ie rd z i, że 
pieniądze pochodzą od 
cz łonków , i n ie  w ie  i le  w io  
ż y ł w  to  K lim e k ,

Pamięć to w  ogóle 
słaba strona pani pre­
zes. Nie potrafiła też 
wyjaśnić, czy „przed­
siębiorstwo” jest do­
chodowe, jakim i wy­
nikami zamknięto rok 
1961, a nawet ilu jest 
członków kółka, a ilu 
pracowników najem­
nych zatrudnia w war 
sztecie. Ale nie o to 
chodzi. Nie chodzi tak­
że o to, gdzie poje­
chał „służbowo” , nie­
obecny od trzech ty ­
godni Włodzimierz Mar 
cinkowski, sekretarz 
kółka a także w jednej 
osobie zaopatrzenio­
wiec i kierownik zby­
tu, ani o to, że kółko 
nie posiada prze widzi a 
nej statutem komisji 
rewizyjnej, ani o to, 
kto ustalił wysokie po­
bory dla zarządu i ta­
ryfikator pracy akor­
dowej dla pracowni­
ków.

JAK DŁUGO 
JESZCZE?

DZIAŁALNOŚĆ gos­
podarcza Sekcji Reno­
wacji Opakowań na 
Pomorzanach jest po­
zbawiona. wszelkich pod 
staw prawnych. Statut 
Kółek Rolniczych (pa­
ragraf 7) mówi:

„D z ia ła ln o ść  gospodar­
cza K ó łka  R oln iczego w in  
na być  zgodna z zało­
żen iam i i k ie ru n k a m i pro 
g ram u rozw o iu  ro ln ic tw a  
da ne j g ro m a dy i s tano­
w ić  cześć sk ład ow ą  tego 
p ro g ra m u ” .

W  T E J  „h a li p ro d u kcy j 
n e j”  G a rb a rc iu k  postara 

da ł swe palce.

M ów i s ię w  n im  także
o zak ładan iu  zlewni, m le­
ka , p rze tw ó rn i w a rzyw  l 
ow oców  craz  p ro d u k c ji ma 
te ria łó w  bu do w lan ych na 
po trzeb y ro ln icze . N igdzie 
n ie  je s t pow iedz iane , by 
g ru pa  p se ud oro ln ików , dla 
k tó ry c h  kó łk o  je s t Jedynie 
pa raw anem , w ykorzyscy\va 
la  szczytne założenia i po­
pa rc ie  w ładz dla w łasnych 
in te resó w . N ależy dodać, 
że dzia ła lność kó łk a  nie 
ma akce p tac ji W ydz ia łu  

P rzem ysłu  MRN, w obec cze 
go n ie  p ła c i ono żadnych 
po da tkó w .

Trzeba teł wyrazić 
głębokie zdziwienie, że 
doskonale wiedzący o 
wyczynach kółka „rol­
niczego” na Pomorza­
nach — Powiatowy 
Związek Kółek Rolni­
czych i Wojewódzki 
Związek Kółek Rolni­
czych nie podjęły sta­
nowczych kroków w 
celu zlikwidowania in­
tratnego procederu.

ED. WITUSZYISSKI

Y ///A V ////////////////////^
W pracowni Izabeli Naruszewicz

'//////////////A

C Z A R N O - B I A Ł E  
W Y Z N A N I A

IZABELA Naruszę 
wicz — „ Pocałunek” 

• linoryt.

M am y
GABINET
METODYCZNY

z  dn iem  1 lu te go  w  W o je  
w ód zk im  D om u K u ltu r y  
na Z am ku  rozpoczą ł dzia­
ła lność ga b in e t m etodycz­
n y , k tó re g o  zadan iem  jes t 
n ie s ien ie  pom ocy ru ch o w i 
k u ltu ra ln e m u  naszego w o- 
jew ództw 'a , W gabinecie 
czynne są sekc je  — pracy 
ośw ia tow e j, a rtys tyczn e j, 
upow szechn ienia sz tu k i, o r­
g a n iza c ji p ra cy  w  dom ach 
k u ltu r y ,  k lu b a c h  i  ś w ie tli 
cach. G a b ine t p ro w a dz i 
rów n ie ż  po ra d n ic tw o  z za­
k resu  doskonalenia i  szko 
len ia  zaw odow ego oraz o r­
ga n iza c ji im p re z  maso­
w ych .

K o n su lta n c i u d z ie la ją  po 
rad  codziennie (oprócz so­
bó t i  św ią t) w  godz. od 11— 
18. Porad i in fo rm a c ji za 
sięgać m ożna na m ie jscu  
w  gabinecie , a ta kże ko­
resp on de ncy jn ie  lu b  te le ­
fo n iczn ie  — te l. 388-42.

Ponadto w  dn ia ch  dyżu­
ró w  w  gab inec ie  czynna 
je s t w ypo życza ln ia  w yda w  
n ic tw  z zakresu p rac k u l 
tu ra ln o -o św ia to w ych . (hs)

W niedzielę 
na Zamku...

W  N IE D Z IE LĘ  18 bm . o 
godz. 16 w  salach w ys taw o 
w yeh Z am ku K s iążąt Po­
m orsk ich  odbędzie się 
spo tka n ie  p la s tyków -am a - 
to ró w  i dysku s ja  na te ­
m a t sz tu k i z p ro f. A n to ­
n im  W RÓ BLEM  i a rt. rzeź 
b ia rze m  Em alią TO R U Ń ­
SKĄ.

S’p o ik a n ie  zorgan izow ano 
z  o k a z ji trw a ją c e j w o je ­
w ó d zk ie j w ys ta w y  tw ó r­
czości p la s tykó w  — am ato­
ró w  Pom orza Zachodnie-

IM IĘ  I  N A ZW IS K O : Iza­
be la N AR U SZEW IC Z.

W IE K : X X -T Y ...
ZAW Ó D : G R AF IK .
D YPLO M : 1956 R „ A K A ­

D E M IA  S Z T U K  P IĘKN YC H  
W  KR AK O W IE .

.ADRES Z A M IE S Z K A N IA : 
SZC ZEC IN , U L. S LA S K A  
9 M . 4.

.-.ANKIETA PERSONAL­
N A ”- znane j szczecińskie j 
a r t. -  p la s tyczk i Izabe li 
N AR U SZEW IC Z je s t ta k  
zw ięzła, a ro k  d yp lom u

A S P  ta k  n ie  od leg ły , że 
być  może C z y te ln ik  zdzi­
w i się, iż  pozyc ję  „ w ie k ”  
p o tra k to w a liśm y  aż ta k  
og ó ln ikow o . No, cóż, ko ­
b ie t n ie  ob ow ią zu je  w  
ty m  w zględzie drob iazgo- 
wość. N a to m ia s t m ożem y 
dodać, iż bo ha te rka  na­
szej dzis ie jsze j „ ro zm o w y

fO tO i WftAfel CIEŚLAR

w  p ra co w n i’! m im o  pa ru  
za ledw ie  la t  sam odzie lnej 
p ra cy  zaw odow ej m a na 
sw ym  ko n c ie  ju ż  niebaga­
te ln ą  ilo ść  w ys ta w , bo aż 
30 (w  ty m  4 ogó lnopo l­
sk ie  i  1 ind yw id u a ln ą ). 
Ze je s t znanym  i  cen ion ym  
cz łon k iem  jednego z zespo­
łó w  p ro je k tu ją c y c h  m a la r 
s tw o  d la  s ta tk ó w  hand lo­
w y c h  P 2 M  i  PLO , 6 -ty - 
s ięe zn ikó w  ty p u  B-S5, bu­
dow an ych  w  stoczni szcze 
c iń sk ie j (m . in . „K ru s z w i­
ca ” . „Ś w id n ic a ”  ifcp). N ie ­
daw no je j  w ystaw ę in d y w i 
du a ln ą  og ląd a liśm y w  K lu ­
b ie  Spółdzie lców .

Na wydział grafiki 
przywiódł ją właściwie 
przypadek, który to 
przypadek artystka bar 
dzo sobie dziś ceni.

— K ocham  pracę na  fca 
m ie n iu  lito g ra fic z n y m , 
da je  ty le  sa ty s fa k c ji, ro­
dz i ty le  niespodzianek 
p rz y  ro b ie n iu  o d b ite k , że 
da je  to  doda tkow e em o­
c je  tw órcze... — m ów i 
a rty s tk a .

Kłopot tylko r  tym, 
że w Szczecinie nie 
ma prasy litograficznej. 
Raz ma rok nasza roz­
mówczyni jedziewięcdo 
ASP do Lodzi czy do 
Warszawy, by w tamtej 
szej pracowni zająć się 
opracowaniem swych 
litotffaiioznych namie­

rzeń. W swej szczeciń­
skiej pracowni może 
pracować jedynie teeh 
rukami pokrewnymi. 
Robi więc monotypie, 
kalkomanie, drzewory­
ty, linoryty, uprawia 
suchą igłę i  tusz la­
wowany.

Upodobania tematy­
czne?

— N ie  lu b ię  m a rtw y c h  
n a tu r, a Jeśli pe jzaż, to  
ty lk o  „n ie re je s tru ją c y ”  
w ie rn ie  n a tu ry . N a jb a r­
d z ie j leży m i kom pozy­
c ja  f ig u ra ln a . Postać lud z  
k a  je s t ta k  podn ieca ją­
cym  tw o rzyw e m  d la  a r­
ty s ty . N o, i  p o r tre t.

ROZŁOŻONE w  pra 
cowni prace w porząd 
ku chronologicznym po 
twierdza ją  te słowa. 
Artystka jest bardzo 
konsekwentna w  pracy. 
Z czasów studiów wy 
niosła dobrą znajo­
mość warsztatu. Por­
tretowe studia, kompo 
zycje pejzażowe zdys­
cyplinowane artystycz 
nym zamysłem, oparte 
na realistycznym ry ­
sunku — to początek 
je j drogi twórczej. Z 
okresu pobytu w  Ko­
szalinie (skąd przyje­
chała do Szczecina) da 
tuje się piękny cykl 
litografii z portu ry ­
backiego w  Darłowie, 
w którym artystka od- 
c&odzi _  od, jwigrności

wobec natury na rzecz 
dekoracyjności, upro­
szczeń formy, syntezy 
obrazu.

— C zysta ab s tra kc ja  
m n ie  n ie  pociąga — m ó ­
w i Iza be la  N aruszew ie * 
— na jm ocn ie jsze  podn ie­
ty  zna jdu ję  w  na tu rze , 
ta k  w ie lo s tro n n e j i  boga­
te j.

Być może właśnie 
dlatego je j prace są 
jak wyznania. Tak są 
przeżyte uczuciowo, 
własne, działające na 
widza swą przeogrom­
ną ekspresyjnością. 
Czarno - biała sztuka 
kobiety wiele czującej. 
(Piękna -„Ewa” i  „Po­
całunek” znane z ostat 
niej wystawy okręgo­
wej.)

W  TE J c h w ili Izabe la  Na
ruazew icz jes t zdenerwow a 
na  i rozgoryczona. W  p ra ­
co w n i, u ż y tko w a n e j w spó l­
n ie  z  m ężem  — m alarzem , 
pa nu je  rozgardiasz 1... 
sk ład  m eb li. D om  przecho­
dz i rem on t, w łaśn ie  trw a ją  
prace w  sąsiedn ich p o ­
m ieszczen iach m ie szka l­
nych . N a do da te k  kw a te ru  
ne k  chce (je s t pisem ko) 
obu artys tom  odebrać p ra ­
cow n ię  na «—leszkanie dla 
jakiegsA  innego loka to ra . 
A le  to  n ie w ą tp liw ie  p o m y ł­
ka , k tó ra  po w inn a  się 
w k ró tc e  w y ja śn ić , czego ł y  
czę gorąco na odchodnym  
te j p ra c o w ite j gra ficzce, 
d la  k tó re j Szczecin s ta l «lę 
ro d z in nym  m iastem .

Enzulft EOMOJiSBA,

K Ó Ł K 0

Po XVI Plenum

CRZZi

Dobrzy
wujaszkowie 
od siedmiu 
boleści

PRZEZ dwa dni obradowali w 
Warszawie przedstawiciele wielo­
tysięcznej rzeszy aktywu samorzą 
du robotniczego nad analizą me­
tod jego pracy.

Rozwijający się od kilku lat 0  
naszym kraju ruch samorządu ro*i 
botniczego uległ w ostatnim okre­
sie pewnym zahamowaniom. Z ca 
łą ostrością zarysował się pro­
blem prawidłowego funkcionową 
nia wszystkich organów samorzą­
du robotniczego, zwłaszcza 0  
przemyśle, gdzie każda nieprawi-: 
dłowość odbija się natychmiast 
na postawie załóg i na efektach 
ekonomicznych przedsiębiorstw,

W czym tkwią korzenie tęgą 
szkodliwego zjawiska?.

OKAZUJE się, że wbrew wy­
raźnym przepisom obowiązują­
cych ustaw są resorty, zjednocze­
nia i  wreszcie dyrekcje zakła­
dów, wyraźnie lekceważące kon­
ferencje samorządu robotnicze­
go. Zjawisko to szczególnie jaskra 
wo wystąpiło przy uchwalaniu 
przez KSR-y planów techniczno- 
finansowo-przemysłowych przed­
siębiorstw na rok bieżący. Jak wy 
nika z zestawień Narodowego^ 
Banku Polskiego w Warszawie, 
na 1093 przedsiębiorstwa oddzia­
ły  NBP otrzymały do 10 stycznia, 
br. tylko... 58 projektów planów, 
rowód? Resorty nie przekazały 
przedsiębiorstwom w terminie dy 
rcktywnych wskaźników. Trudno 
się więc dziwić, że plany zatwier­
dzano potem w pośpiechu, byle 

■ jak, a wiele KSR-ów nie miało na 
wet okazji do przeprowadzenia 
analizy tych planów i skonfrońto 
wania ich z możliwościami pro­
dukcyjnymi zakładów.

NONSZALANCKI stosunek d i  
spraw samorządu robotniczego 
przejawia się też w sposobie go­
spodarowania środkami funduszu 
zakładowego. Wiadomo powszech 
nie, że wysokość tego funduszu 
uzależniona jest od wyników pro­
dukcji, że decydujące znaczenie 
ma tu praca robotników, maj­
strów i inżynierów, zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji. Tym­
czasem — kiedy przychodzi do 
podziału nagród — nie zawsze 
prawidłowo ocenia się wkład pra 
cy. Np. w przemyśle przetworów 
papierowych, nagrody z funduszu 
zakładowego wynosiły, średnio na 
jednego pracownika dyrekcji 
4.432 zł, a na robotnika 530 zło­
tych. Nie są to przykłady odoso­
bnione. Wielu dyrektorów nie u- 
waża nawet za stosowne, gospo­
darując znacznymi środkami ma­
terialnymi pochodzącymi z fundU 
szu zakładowego, rozliczyć się i  
tego przed samorządem.

Znajduje się też u nas niemała 
„dobrych” wujaszków, chętnie 
sięgających do kasy funduszu, 
id y  chodzi o dotacje na te czy 
inne cele. Uważają oni fundusz 
zakładowy za swego rodzaju nie­
wyczerpane źródło, 2 którego mo­
żna swobodnie korzystać. Rzecz 
jasna, że rację mają ci, którzy md 
wią: na te pieniądze trzeba była 
ciężko zapracować i  nie widzimy 
powodu, by obdarzać nimi każdą 
instytucję, której przyjdzie ocho­
ta poprosić o nie.

PRZYSZŁOŚĆ samorządu ro* 
botniczego jest dla naszego źyciet 
gospodarczego i  społecznego spra* 
wą zasadniczej wagi. Istniejąca 
sytuacja wymaga podjęcia środ­
ków, zapewniających dalszy pra- 
widłoioy rozwój tej niezwykle 
cennej formy demokracji robotni­
czej. Realizacja postulatów wysu- 
niętych pod adresem Rady M ini­
strów i  Komisji Planowania w  
uchwałach Plenum CRZZ stano* 
wić będzie podstawę dalszej akty 
wizacjł samorządu robotniczego i 
wszystkich jego orna nów.

' l & Ł Ę



¿STRONĄ w  KTTRÍEW Kr 40 (5460)

P.S.S. „ROBOTNIK**

WIELKĄ SPRZEDAŻ 
PREMIOWĄ

W SKLEPACH PRZEMYSŁOWYCH 
w dniach od 15. II. do 30. IV. 1962 r.

Każdy KLIENT przy jednorazowym zakupie 
na sumę oonad 100 zl

otrzyma bezpłatny kupon premiowy-Ios, na który 
może wygrać cenne nagrody jak: 

T E L E W I Z O R
RADIOODBIORNIK

PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ 
R O W E R  i inne.

___________________________________  707-K

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni od zaraz
2 MURARZY WYKWALIFIKOWANYCH o spe­
cjalności — szamotowanie i obmurowywanle 
kotłów okrętowych, oraz

2 Śl u s a r z y  m a s z y n o w y c h  ze znajomością
remontu pomp wtryskowych i armatury pali­
wowej silników spalinowych wysokoprężnych.

Placa

Zgłoszenia w si

• granicach do 2.300 zł.

¡»racy w Dziale Kadr ul. Ludowa 13.
716-K

NA REMONT RESTAURACJI:
◄ „SŁONECZNA”
◄ „ARTYSTYCZNA”
◄ „BAGATELA”
◄ „FABRYCZNA”

o g ł a s z a j ą
SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

* «  e  i POŁUDNIE.
W piz&argu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy można 
otrzymać w dziale adm. Łnwest. przedsięb. ul. Wysza- 
ka 3334, II piętro.

Oferty należy składać do dnia 25 lutego br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 26. II. 62 r. o godz. 10.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 

przyczyn. 715-K

P R Z E T A R G
na konserwację 7 dźwigów elektrycznych 
magazynowych na terenie m. Szczecina

w tym: 3 szt. zewnętrznych nośn. 500 do 750 kg 
1 szt.. suwnica nośn. 750 kg 
3 szt. wewnętrzne nośn. 100 kg (każdy) w aptekach

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKI ZARZĄD APTEK W SZCZECINIE
ul. Więckowskiego 1/2.

Szczegółowych informacji udziela Dział Tecfon. Adm. 
S. Z. A. I I I  p., pokój nr 314, tel. 35-037, wewn. 23.

Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wymagane są uprawnienia do wykonywania prac kon­
serwacyjnych dźwigów.

Oferty należy składać w sekretariacie Szczecińskie­
go Zarządu Aptek do dnia 21 lutego 62 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 23 lutego 1962 r. o godz. 10 w sali 
konferencyjnej S. Z. A.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
powodu. 723-K

( { O G Ł O S Z E N I A

tźS ij!NFOK/WATOH | j t jD A m w i i i in l  1 
1 HANDLU i  USŁUC \ fU R A C O W ñilC V  , |

I  1-------- fX X rtZ A A J C L w V ü to J L ,1

C3Ä w M !
KORESPONDENCYJNI'' 

le k c je  językó w  obcych. 
In fo rm a c je ; Warszawa 
10 skr. 68. 534-K

O D STĄPIĘ garaż w
ce n tru m , 4 x 2.60 m. 
W iadomość B a li. W ar­
szaw y 107 m 3, od 15- 
te j.  1197-G

H3RACA
O P IEK U N KĘ z re fe re n ­
c jam i do dw o jga ma­
łych  d-zeci p rzy jm ę  na 
do brych w arunkach . 
Szczecin, C zorsztyńska 
3 m 2 te l. 7U-27.

U98-G

M AŁŻEŃSTW O  r  2 dzie
c i poszuku je gosposi 
na stale. A rm ii Czerwo 
ne j i  m  24. 1199-G

tfllERUCHOMOSCi]
DOM jed no ro dz in ny ,
pię trow y., 4 poko je  i 
kuch n ia  — loka l han­
d lo w y  (restau rac ja ) O- 
•b om ik i - W ikp , do ob­
jęc ia  2 p o ko je , na tych­
m iast do sprzedania. 
Zgłoszenia. M yś libórz , 
Boh. W arszaw y 2 m 6 

1200-G

SZC ZEC IN ! K u p ię  część 
dom u (w o lne  m ieszka­
nie). L is ty . K ie lecka in 
m 2. 1201-G

H A N D E L
SKLEP „MERYNOS” ul. Wielka 

poleca bogaty wybór 
TKANIN wełnianych, bawełnianych 
i jedwabnych

męskich i damskich.

JEDWABIE NATURALNE

sklep „MILANÓWEK” 

ul. Małopolska róg Jaromira

Pełny asortyment
T K A N I N  Z E L A N Y

męskich 1 damskich
posiada sklep

Al. Wojska Polskiego 40

NOWO OTWARTY SKLEP 
z konfekcją, galanterią młodzieżową 

I dziecięcą
poleca

PSS „ROBOTNIK"
pi. Kilińskiego 1

PSS „ROBOTNIK” 
zawiadamia, że po remoneie został 
otwarty sklep z tkaninami baweł­
nianymi

przy ul. Krzywoustego 54.

EN ER G E TYKA , księgowego rew id e n ta  w y m t 
#ane wyższe lu b  średnie w ykszta łcen ie  e r» * 
p ra k tyka , sam odzielnego księgowego w yksz ta ł­
cenie średnie I p ra k ty k a , za tru d n i szczecińska 
W y tw ó rn ia  W ódek w Szczecinie, u l. Jag ie lloń  
ska 63/64. W arun k i p rą cy  I p4aey do om ów ien ia  
na m ie jscu . T e rm in  sk ładan ia  o fe r t do dn ia  
20 lu te go  62 r. 6S8-K

PSS „ROBOTNIK”

poleca sklep z Przyborami rzeźni­
czymi — Obr, Stalingradu 17

PSS „ROBOTNIK”
polera

W S Z Y S T K O  D L A  P A N  
„LUCYNKA I  P AU LINKA” 
Al. Wojska Polskiego 18

U W A G A !
Sklep M1ID Art. Trzem. Różnymi 
przy uI. Wielkiej 5

(narożnik ul. Tkackiej) 
poleca

Bogaty wybór narzędzi metalowych

[ Z A P R A S Z A M Y

do nowo otwartego sklepu

MHD ART. PRZEM. ROŻNYMI 
przy ul. Wielkiej 9

Tolccamy w dużym wyborze

ARTYKUŁY WIKLINOWE — jak:

Fotele
Stoliki

Krzesełka
Kosze wszelk. rodzaju ttp.

STARSZEGO dyspozytora, starszego ekonom istę 
do spraw  k o n tro li w ew n ę trzne j, księgow ą, eko­
nom istę do spraw  roz liczeń eksp loa tacy jn ych 
s w ykszta łcen iem  w yższym  lu b  średnim  i  d łu ­
go le tn im  stażem pracy oraz 18 k ie row có w  samo 
chodow ych z I  i l i  ka teg o rią  praw a jazd y , 15 
ładow aczy i 5 m on te rów  sam ochodow ych do pra 
cy na m ie jscu  za tru d n i na tych m ia s t Szczeciń­
sk ie  Przeds ięb iors tw o T ransp orto w e B u do w ­
n ic tw a  w Szczecinie. W a ru n k i p ła cy : k ie ro w c y  
i ładowacze w ynagrn dzani są w ed ług akordow e 

* go system u p lac, pozosta li p ra cow n icy  — w a- 
\  ru n k i p łacy do om ó w ie n ia  na m ie jscu . Zgł®«*e- 
f  " ia :  S zczeciński* P rzeds ięb iors tw o T ransporto - 
f  we B u do w n ic tw a , Szczecin, u l. Tam a Pom «- 
f  rzańsfca 13-a. 531-K

r Z A K Ł A D  B udo w la no  — M on tażow y w .z .G .S . 
f  „Sam opom oc C hłopaka’* w  Szczecinie p rz y jm ie  
* do p ra cy  od zaraz 4 e lek tro ins taJa to rów  z g ru -  
J parni B .II.P . W a ru n k i p łacy i  p^acy do  uzgodni# 
J n U  na m ie jscu  W .Z.G.S, — Szczecin u l. D w or- 
r cowa i .  po kó j l .  720-K

r STARSZEGO re fe re n ta  tran spo rtu  oraz księgo- 
1 w eeo (ą) z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińska W y- 
* tw ó rn ia  F a rb  l  la k ie ró w  Szczecin u l. K u jo  
‘ ta  9. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  «¡mówienia na 
[ m ie jscu . 721-K

P R Z E T A R G

na rob o ty  ogrodzen iow e i  porządkow e p rzy  
C m entarzu Ż ydo w sk im  m ieszczącym  aię przy 

u l. G o rk iego w Szczecinie

o j  l i l i i

K O M IS JA  PO M OCŚ SPOŁECZNEJ 
PR ZY C.Z.K.P.S . W W AR S ZA W IE  

O ddział w  szczecin ie u l. S łow ackiego 2 
te l. 996-06

W prze ta rgu  mogą b rać ud z ia ł p rzedsię­
b io rs tw a  państwow e, spó łdzie lcze i p ryw a tne .

In fo rm a c ji m ożna zasięgnąć pod w yże j 
w skazanym  adresem.

O fe rty  należy sk ładać do dn 'a  9.I I I . *2 r. 
O tw a rc ie  o fe r t nastąpi k o m is y jn ie  w  d n i«  

S.in.62 r . o godz. 16.
Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r o feren ta bez 

podania p rzyczyn . 1194-K

PARCELE budow lane 7 
prawem  zabudow y tuż 
przy g ra n icy  Poznania 
sprzedam . Dogodna ko ­
m un ika c ja . Adres, Ja­
n in a  Dąbroś, P ią tkow o 
pow . Pozsisń Szosa O- 
bo rn icka  14. 1202-G

siPRIEPAŹ

s p r z e d a m  m aszynkę 
e lektryczną do  podńó- 
ar.enia oczek i wyuczę. 
B o i. Śm iałego 18 m l i .

1205-G

c z a r n y  m arm u row y 
postum ent (może być 
nagrobek), w alec ogro­
dow y sprzedam. W ys­
p iańskiego 80.

1206-G
S Y P IA LN IĘ  nowoczes­
ną. p ra w ie  now ą sprze­
dam  oka zy jn ie  Zgłoszę 
n i a od soboty godz.
14 te le fon 731-29 lu b  Sty 
k l 4 m 4. 1203-G

FUTRO po p ie lice  oka- d w ie  p ie rzyn y , poduw? 
zy jn ie  sprzedam, 'e le - kę sprzedam . J a n ic k :e-

SAMOCHOD P-70 w  bar 
&so d o b rym  stanie 
sprzedam, te ł. 711-38.

I207-G

PO DZIĘ KO W AN IE

Księżom , K o le ja rzo m , 
oraz. w szystk im  tym . 
k tó rz y  w z ię li udzie l 
w  pogrzebie trag icz ­
nie z m a rłych  w w y­
padku  k o le jo w y m  w 

B ie rz w n ik u

F LO R IA N A
PIOTRO W SKIEG O

G R A ZY N K I 
i P IO TR U S IA  

PIO TRO W SKIC H

serdeczne podziękow a 
nie sk łada pogrążona 

w sm u tku
R O D ZIN A

1195-G

GLOBULKI

„ T U Z "
-< skuteczna, meszkod 

liw a , ła tw a  w  sto­
sow aniu

^  ta n ia  — zapobiega
ciąży

<  1 pud. 10 szt. 7 zL 
*4 Do nabyc ia  w apte­

kach, droge riach , 
k ioskach RUCH.

704-K

CECH R ZEM IO SŁ 
SKÓR ZAN YC H  
w  Szczecinie 
A l. W ojaka 
P o lskiego 78

up rze jm ie  p ro s i łas­
kaw ego zna lazcę o 
zw ro t zagub ionych do 
kum e n tó w  (w ykazów  
o p ła t re jes tr.) na A l. 
W. Po lskiego w d n iu  
14.11.1962 r .

_________________ 1196-G

M ASZYNĘ do szycia 
..K o h le r”  n iem iecką, 
w ie loczynnośc iow ą sprze 
dam . Szczecin, M azu r­
ska 28 m 8. 1209-G

LOKALE
2 POKOJE, uehnta,

i.rzedpokój, t l .  p ę tro -  
ród n reśc ie  zam ien ię na 

pokó j z kuch n ią , lazien 
ką. O fe r ty  sk ładać B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H o idu  
Prusk iego 8 na nr. 159.

mo-a
UCZC IW A sam otna ©to 
ba p o s z u k u je . p o ko ju , 
nieurriebłowanego p rzy  
k u ltu ra ln e j re d a n ie . 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p i. Hołdu 
Prusk iego 8 na n r . 158.

1211-G

POKOJ, K u chn :a, łazie ft 
ka , ba lko n , fro n t,  I 
p ;ę tro  zam ien ię na 2 
po ko je  z k u ch n ią , samo 
dzie lne . O fic yn a , p a rte r  
W ykluczone. W ia do­
mość, K o pe rn ika  13 m 
6. 1912-0

3 PO KOJE, wrygody, 
fro n t,  ś ródm ieść1 e za­
m ie n ię  na 2-po ko jow e , 
chętn ie now e bu do w nic  
tw o  a lb o  m ieszkan ie 
przeznaczone do sprze­
daży. te l. 48 -m .

1213-G

.M IES ZKAN IE 3.S poko­
ju ,  k o m fo rt , c.o., żarnie 
n ię  na 2—3 pokojow e, 
k o m fo rt , c.o, lub «to­
m ek przeznaczony do 
sprzedaży w zg lędn ie  
m ieszkan ie w ydz ie lo ne  
spod k w a te ru n k u . Wa- 
ru n k i do om ów ien ia  
T e le fon  468-72.

1214-G

PO SZUKUJĘ po ko ju  
sub loka to rsk ieg o , na j­
chę tn ie j w  śródm ieśc iu . 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łdu  
Pćuskiego 8 na n r .  157.

1215-G

BYDG OSZCZ — duży 
pc-kój, wspó lna ku ch ­
n ia , u b ika c je  uboczne 
zam ien ię  na po kó j z 
kuch n ią  w Szczecinie. 
W iadom ość, W achow iak, 
Szczecin, Pa rkow a 27 
m 29. 1217-G

oamgBómte 
mż*wt żyć,

afcjwcoi

SZC ZEC IN ; 16.05 -  „ Z  podróży 
na D a le k i W schód” , 16.25 audy­
c ja  h is to ryczna , 1610 — śpiew a 
B uddy H o łly , 16.50 „R ze k ło  się
— m ilio n ” , 17 — nowe m e lo ­
d ie . now e p iosenk i, 17.30 —
Przegląd A k tu a ln o śc i W y­
brzeża, 17.50 — a u dyc ja  a k ­
tu a ln a , 18 — kon ce rt życzeń* 
18.59 — „R o zm ow y przy  ka ­
w ie ” .

W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ­
raon” , 13.48 — d la  dz iec i „B !ę  
k tna sz ta fe ta” , !4 — „D a le k i 
re js  *  m elod ią  1 p iosenką” , 
14,15 — „J a k  doszło do tego” , 
13.30 — dia  dz iec i „N ie  po dp is * 
py po rtre t'* , 18.35 — „Sezam ie 
o tw ó rz  się” , 19.05 — m uzyka  1 
aktua ln ośc i. 19.30 — od tw orze ­
nie  kon certu  sym f. *  sa li F ilh . 
N arodow e j w W arszaw ie, 20.14
— „D ysku s ja  lite ra c k a ” . 20.34
— d. c. ko n ce rtu , 21.23 — „ Z  
k ra ju  i ze św iata” , 22.05 — s łu ­
chow isk© „ T y ra n ” , 22.50 — m u ­
zyka  taneczna.

W IA D O M O Ś C I: 6.18, 7.30. 8.38, 
12.05, 14, 18.30, 23.58.
SERW IS R Y B A C K I: U .5Í, 13.01.

S ZC ZE C IN : 7— „D z ie ń  d o b ry ” . 
11 — k o n ce rt życzeń, l i .  30
„Szczęśliw a aw a ria ” , 12.15 — 
k o n ce rt po łu d n io w y . 12.50 —m u 
zyka  i re k la m y , 15 — u lu b io ne  
m elod ie , 16.05 — m uzyka jazz© 
wa, 14.30 — „Sobota gdańska” , 
17 — g ra  zespól „A lb a tro s ” ,
17.30 — Przeg ląd A k tua ln ośc i 
W ybrzeża, 17.50 — fe lie to n  B. 
R a jkow sk iego , 18.43 — fe lie to n  
J . M icha lsk iego. 20.40 — „ N a v i 
gare necease est” .

W A R S Z A W A : 7.50 — m u zyka  
poranna, 8.50 — zespoły w oka l 
ne i ins tru m e n ta ln e . 9.25 — 
„P rz y ro d n ik  o p ow ia da ” , 9.to — 
m oza ika  m uzyczna, 10.30 — 
„F IS ” . 13 — „W esołe p iosen­
k i ” , 13.10 — a u d yc ja  l ite ra c k a . 
13.45 — d la  dz iec i „B łę k itn a  
szta fe ta” , l t  — „N a  m uzyez- 
n e j p ię c io lin ii” , 14,45 — z n o ta l 
n ika  reporte ra , 15.30 — d la
dz iec i „D o b ry  dz ie ń  d z ia dka  
Łu kasza” , 18 — tra n sm is ja  7 ct 
w arc i a N arc ia rsk ich  M i­
s trzostw  Św ia ta  w Zakopanem , 
15.35 — fe iie to n  M . Jorsta* 
19,05 — m uzyka  i ak tua ln ośc i,
19.30 — „M a ty s ia k o w ie ” . 20 —
k o n ce rt chó ru  i o rk ie s try  PR 
w  K ra ko w ie . ? l — „ Z  k ra ju  I 
re  św ia ta” , 21.77 — sprawozda 
n e t F is -u , 71.45 — gra po­

zna ń ska  13 rad iow a. 22.05 — 
.Z e sp ó l D z ie w ią tka ” , 22,35 -s  
ka rn aw a ło w a  rew ia  o rk ie s t r  ta  
ręczn ych , 0.15 — a u dyc ja  roz ­
g łośn i „ K r a j ” , 0.15 — d. c.
re w ii o rk ie s tr  tanecznych.

2 POKOJE, 38 m  kw .
kuch n ia , łaz ienka , f ro n t 
zam ien ię na 2.1/2 poko 
Ju d© 47 m  k w . z ła­
z ienką, Bema 12 m 14.

1216-G

DU7.E 2 po ko je , fro n t, 
I I  p ię tro , wspólna kuch 
n la , łazienka 7.am!enię 
na po kó j z kuch n ią , 
łaz ie nką , sam odzie lne. 
W ie lkop o lska  18 m 4.

1218-G

PR ZYJM Ę na pokó j 
m ałżeństw o bezdz'etne. 
O fe rty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H ołdu Prus 
k iego 8 na n r . 15«.

1219-G

2.1/2 PO KOJU, duże, 
wspólna łazienka za­
m ie ń ^  na sam odzielne 
w  śródm ieśc iu . W arun­
k i  do om ó w ie n ia . B o­
gusław a 52 m 14.

1229-G

D W IE s tu d e n tk i poszu­
k u ją  po ko ju . O fe rty  
sk ładać B iu ro  Ogłoszeń 
p ł. H o łdu  P rusk iego 8 
na n r . 152. 1180-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
szkolne 7 k lasy , na naz 
w isko  W anda K a liszek.

1221-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję
szkolną w ydaną przez 
T ech n iku m  B udow lane 
na nazw isko M ieczys­
ław  B ła h y . 1222-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
Z.P.O. na nazw isko 
U rszula Forczm ańska.

1223-G

ZG U BIO NO  b ile t w ol­
ne j ja zd y  M P K  na naz­
w isko  W iesław  Gohra.

1224-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
s łużbow ą Z ak ła du  ZPO. 
Im . 22 L ipca na naz­
w isko  Teresa W iero- 
m ie j u l. K a d łu b ka  2.7 
m 5. 1223-G

W TAKSÓ W CE dn ia l i  
bm . w ieczo rem  zoataw io 
no teczkę z dokum en­
ta m i. U czciwego zna­
lazcę proszę o skon ta k 
to w a n le  się. te l. 449-02.

1226-G
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Kto zorganizuje konkurencyjną sekcję?

GIMNASTYKA
-  nadal ubogą krewną

Sobotnie imprezy

sportowe

TENIS
H A L A  SPORTOW A — od 

godz. 9 do  17 da lsze g ry  
te n is is tów .

H A L A  SPORTOW A — 
godz. 19 1 lig a  s ia tkó w k i 
Pogoń —, S ta l M ie lec , Sta-. 
lo n -G . — G ó rn ik  K a t.

O TYM, że gimnastyka przyrządowa jest 
sportem trudnym, wymagającym żmudne­
go, długotrwałego treningu — wie każdy. 
Może właśnie dlatego tę piękną dyscyplinę 
uprawia w  Po-lsoe tak mało dziewcząt i  
chłopców. W naszym mieście szczupłe _ gro­
no gimnastyków trenuje w  Szczecińskim 
Klubie Gimnastycznym.

KLUB podlega orga­
nizacyjnie federacji 
Sparta Jego obecna e- 
gzysteneja, to — nie­
stety, wegetacja.

p ó jd ą  w napom nien ie, a 
o  następne będzie Jeszcze 
tru d n ie j.

SZKODA tym więk­
sza* źe w  Szczecinie 
jest k ilku instrukto­
rów z pierwszą klasą* 

m ize rne , którzy nie mają zaję- 
że n ie  w ys ta rcza ją  na w e t . r  b i  n r o n o -
na  zakup a tro jó w  d la  za- c la -. LZeKają na propo- 
w o d n ikó w . M im o  tego k lu b  zycje.
Ś * 1“,e™y' r ‘"uk?i,n6w” GIMNASTYKOM tri,-  
N'a os ta tn ich  m is trzo s tw ach  ba przyjść z pomocą!

IT j ,  większych klu-szczecm iacy zd o b y li k i lk a  .
ty tu łó w  m is trzo w sk ich  bach naszego miasta 
(HEJD e n g e r , w o j t o -  powinny powstać sek- 
u !iw k iM T kS rsK  cje gimnastyczne. Sek­
ty m eczu z R ostockiem , cje te wymagają du- 
m ęźczyżn l po kon a li s iln y  żych nakładów finan- 
*e»pó i n ie m ie ck i. sowych. Pomoc mogą

Poza ty m  osiem  dz iew - . ,  „ « . „ . » „ - i - i .  w v
c za t posiada p ie rw szą k ia -  okazat nauczyciele wy 
sę »portową, p ięć — drugą, chowania fizycznego 
a  oko ło  dzies ięc iu  — trz e -  kierując do sekcji swo 
C,Ą- ich najlepszych wycho-

w i e l e  w  ty m  za~ n g i wanków. Pomoc mogą 
E u S ł a m e b . k tó ra  a y * r -  ukaaać wladie orał 
m atyczn ie  p rzekazu je  k lu -  w s z y s c y  Ci, którym do
b o w t sw o je  zdo lne  uczen­
n ice . W ie le  ta kże  zas ługi 
zespołu dz ia łaczy i  trene­
ró w , w śród k tó ry c h  w ym ię  
n ić  trzeb a: K O JK O LA , HEJ 
D IN G E R , D Z IA R K O W S K IE - 
GO, LU S TIG A * SZCZER- 
B lfJS K IE G O  1 STO LAR ­
SKIEG O.

N ies te ty , b ra k u je  w  k lu ­
b ie  chłopców . W idoczn ie

bre Imię całego szcze­
cińskiego sportu leży 
„na sercu”.

Działać jednak trzeba 
bezzwłocznie.

A. MARTYNA

t ą  się na  m a łą  ilość za­
w odów  i  w y ja zd ó w , na 
b ra k  kon ku re n cy jn e g o  k lu ­
bu . W  zw ią zku  z  ty m  ich  
poz iom  »portow y obniża 
się. K ie d y *  sekcję gim nas 
tyczną p os iada ł AZS i  Czar 
n i.  Zos ta ły  one z  n ie w ia ­
d o m ych  pow odów  ro zw ią ­
zane. Obecnie k lu b y  n ie  
k w a p ią  się z o rg an izac ją  
ta k ic h  sekc ji. W ie lka  szko­
da , bo z b ieg iem  czasu z 
tru d e m  zdobyte osiągn ięcia 
szczecińskich g im n a s tykó w  m  11. P rz e p ra s z a m y .

PRZEPRASZAMY
Do wczorajszej no­

tatki p.t. „Gdy 15 ko­
tów siusia na włosz­
czyznę...” zakradł się 
błąd. Chodziło nie o 
AL Bohaterów Warsza­
wy, a o u!. Bohaterów 
Getta Warszawskiego 6

KOMUNIKAT
PREZYDIUM Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Szczecinie z dnia 16 stycznia 1962 
r. w sprawie przeprowadzenia przymuso­
wych szczepień ochronnych na terenie wo­

jewództwa szczecińskiego

p rz e c iw k o  cho ro b ie  
H e in e  - M e d ln a

Działając na podstawie art. 53 ust. 4 pkt. 
4 Ustawy o Radach Narodowych z dnia 
25 stycznia 1958 r. (Dziennik Ustaw Nr 5 
poz. 16) oraz Ustawy z dnia 21 lutego 1935 
r. o zapobieganiu chorobom zakaźnym i ich 
zwalczaniu (Dz. U. Nr 27 poz. 198 § 9) 
I Rozporządzenia Ministra Zdrowia z dnia 
27. I I.  1959 r. w sprawie obowiązkowych 
Bzczepień przeciwko chorobie Hclne-Mcdi- 
na (Dz. U. Nr 17 poz. 102 § 2 pkt. 1) Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Szczecinie zarządza w miesiącu lutym 1962 
r. przeprowadzenie przymusowych szcze­
pień ochronnych szczepionką doustną prze­
ciwko chorobie Helne-Medlna dzieci rocz­
ników 1946—1960.

Powiat Goleniów
P o w ia t G ry fic e  
P o w ia t K a m ie ń  Pom. 
P o w ia t N ow o ga rd  
P o w ia t Łobez 
P o w ia t S ta rga rd  
P o w ia t W o lin  
M ia s to  Szczecin 
P o w ia t Szczecin 
P o w ia t C ho jna 
P o w ia t M yś lib ó rz  
P o w ia t P y rzyce  
P o w ia t G ry f in o  
P o w ia t Choszczno

Od 19 —  22.11. 62 
od 19 — 22.H. 62 
od 19 — 22.H. 62 
Od 18 — 22.11. 62 
Od 19 — 22.11. 62 
od 19 — 22.H. 62 
Od 19 — 22.11. 62 
Od 5 —  9.IH.62 
Od 6 —  9.HI.62 
Od 6 — 9.UI.62 
Od 8 —  9.III.62 
Od 6 —  9.ITI.62 
od  6 — 9.IH.62 
od 6 — 9JJI.62

Szczepieniom podlegają dzieci roczników 
1946—1960, które otrzymały dwukrotnie 
szczepionkę doustną (Dl 1 D2).

Winni przekroczenia postanowień niniej­
szego zarządzenia na podstawie art. 22 przy 
toczonej na wstępie Ustawy z dnia 21. II. 
1935 r. o zapobieganiu chorobom zakaź­
nym I o ich zwalczaniu podlegają karze 
aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 4.500 
złotych, lub jednej z tych kar.

m m
P O LS K I — „D o w ó d  osob is ty”  
g. 19.30 (p ią tek  i  sobotą) 
W SPÓŁC ZESN Y — „K o rd ia n ”  
g. 18, sobota godz. 19.30. 
O P ER ETKA — nieczynna; so­
bo ta : „B a ro n  cyga ńsk i”  g. 
19.15.

KOSM OS — „L e s  g ir ls ”  g. 9, 
11.15, 13,30. 16. 18,30, 21 — USA 
od la t  16 — panoram iczny
(p ią tek  i  sobota).
D E L F IN  — „  Kom  ed! an ty ”  g.

18.
B A Ł T Y K  — „K o b ie ta  w  sz la f­
ro k u ”  g . 11.16, 13.3«, 15.50,
18.10, 20.30 — ang. — od  la t  18 
(p ią tek  1 sobota).
P O LO N IA  — „ T u  ra d io  G liw i­
ce”  g . 11* 13.30, IG, 18.15, 20.30
— N U D  — od  la t  14 — (p ią tek  
1 sobota),
P IO N IE R  — „Z ło ta  a n ty lo p a ”  
g. 19 —  „K ra w ie c  i  książę”  g. 
11, 13, 15 — „ Z  d z ie jó w  m alar­
stw a po lsk iego”  g, 17 —  „N a f­
ta ”  g . 18.30, 20.30 — p o i. —  od 
la t  16 (p ią te k  i  sobota).
M U Z A  (Pom orzany — „Z a d u s i 
k i ”  g . 17.30, 19.30 — p o i, — 
la t  16 —• sobota: g . 17, 19. 
p r o m i e ń  — „C h a m p io n ”  g, 
16, 18, 20 —  U SA — od  la t  16— 
sobota: g. 16, 18, 20 *■» „K s ię ­
ga d żu n g li”  g. 14.30.
S A L A  M R N  — n ie czynn e ; so­
bo ta : „S a m o lo t o d la tu je  o  9”  g.
16, 18.30, 21 — rada. od  la t  — 
12 — panoram iczny.
M AR S — „D ro g a  na  zachód”  
g. 16.30, 18.30, 20.38 — po i, od 
la t  12 (p ią tek 1 sobota). 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — *.11 Z 
naszej u l ic y ”  g. 15.30, 17.30 — 
radź. — od la t  7 — sobota: „C y  
rano de  B e rgerac”  g . 15.30* 
17.30 — USA — od ła t  12i 
F A I.A  — „S k o k  o  św ic ie ”  g.
17, 19.10 —  radź. — od  la t  16. 
(p ią tek  1 sobota)
W IE D Z A  — K o lu m b a  86— „ A l !  
B aba 1 40 rozb ó jn ikó w ** gi 
18.30, — fra n c . o d  la t  14 —t 
sobota: n ieczynne.
EC H O  (K rzekow o) — „C ze rw o  
n y  sygnał”  g. 18, 20 — w ł.  — 
od la t  14 — sobota: „N ę d zn icy ”  
g. 18, 2» — N R D  — od  la t  15 — 
( I  seria).
M E W A  (2e lechow o) — „O stror. 
n ie  ba bc iu ”  g. 18, 20 — radź.
— od  la t  12 (p ią tek  i  sobota). 
Ś W IT  (S ko lw in) — „L e k c ja  m i 
łoś c i”  g. 17, 19 — szw edzk i — 
od  la t  18 (p ią tek  ( sobota). 
SO S B N K A  (Tanowo) — n ie ­
czynn e ; sobota: „R ozstan ie”  g. 
19 — po i. — od  la t  16. 
STYLO W E (H u ta  Szczecin) — 

¿»Syn w ie k u ”  g . 17 — radź. — 
ód la t  12 — p a no ram iczny ; $o 
bo ta : n ieczynne.
Z E G I.A R Z  (G oięclno) — *,Noc 
nad P a c y fik ie m ”  g. 17, 20 — 
USA — od la t  13 — pa noram ie* 
n y  — sobota: g . 18, 21 — „D o t 
kn ię c ie  nocy”  g . 16 —  doda tek 
na X X -le c ie  PP R  — „ P ią ty  ob  
w ód” .
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„W o jn a  i  p o k ó j”  g. 16, 20 — 
U SA — od  la t  12 ( I I  serie) — 
(p ią tek i  sobota).
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — „O g n lo

m is tn i KaTeft”  g . 11, 1» — po i.
od la t  16 — pano ram iczny  (pią 
te k  i sobota).
B A J K A  (Police) — *,D om  w  
d z ie ln ic y  w i llo w e j"  g. 17, 19 —
czeski — od  la t  14 (p ią tek  i  so 
bota).
1 M A J  (Żydów ce) — „ K w ie ­
cień”  g. 17, 19 — po i. — od la t 
16 — (p ią tek  1 sobota). 
M A R Z E N IE  (W lelgow o) — 
„P rz e c iw k o  bogom ”  g. 18 — 
po i. — od la t  12 (p ią tek  1 so­
bota).
H U T N IK  (S to łczyn) — „S am - 
son”  g. 17.15, 19.30 — p o i. — od 
la t  14 — pano ram iczny  (p ią tek 
I sobota).
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W Z K ,

FO TO P LA S TY K O N  — W o j. Po l. 
36 — „O d  N o rym b e rg ! do H am  
bu rga”  — g . 10—21,

m m
13 M U Z  — p i .  Ż o łn ie rza  2 — 
p ro f. H e n ry k  A n de rs  „ Im p re ­
s jon izm  1 ne o im pre s jo n izm ”  g. 
19 —  sobota : ba l zam kn ię ty  g. 
31,
N O T  — W o j. Po l. «7 — czynn y  
od g. 11—23; o d c z y t imż. Droz­
dow skiego „S tosow ane m etody 
po m ia ró w , a obow iązu jące 
prze p isy ”  g. 18 — sobota: bal 
* .  21.
TPP R  — w o j. Pol. 86 — film
*,W rzesień 1939”  g. 18, 20 —po i. 
(p ią tek  ł  sobota). 
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzyn la  
k a  5 — w ieczó r pośw ięcony 
tw ó rczośc i W ł. B ron iew sk ieg o 
B. 19.
P T T K  — pl. L o tn ik ó w  — ezyn
» y  od  g. 9—22,
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20
— spo tkan ie  z  B . Jan iszew skim  
„ O  te a trze  pow szechnym ”  g. 
18; sobota: dansing g. 20. 
P IW N IC A  — N iepod ległości 19
— f i lm y  g . 18.
K O M E N D A  C H O R Ą G W I — 
O g ińskiego 15 — w ieczo re k  roz  
ry w k o w y  g. 19.30; sobota: f i lm  
d y s k u s y jn y  g. 18.
Z A M E K  — L ite ra tu ra  —  od­
c zy t m g r  M . K o w alsk iego „N a  
ro d z in y  po w ieśc i współczes­
n e j”  g , 18.

msmm
Z A M E K  — w ys ta w a  m a la rs tw a  
K . K o rd ysa ; w ys taw a  sz tu k ! 
lu d o w e j i  tw ó rczośc i p la s ty ­
ków —am a to rów  — g. 12
„13 M U Z ”  — p ł. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys ta w a  m a la rs tw a  Bo lesław a 
Brzez ińsk iego (W arszawa) od 
godz. u
K L U B  MP1K — W o j. Po l. 2 — 
w ys ta w a  a kw a re l i  ry su n kó w  
B ożeny W o jn e ck ie j -  H ub ick ie ] 
godz. 10—21
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t po m orsk ich , wspólczes 
ne  m a la rs tw o  po lsk ie  — godz* 
10—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy ro d a , w ys ta w y  
m o rsk ie  — godz. 10—16.
C BW A — S ta ro m łyń ska  27 — 
w ystaw a B ro n is ła w y  Łukasze­
w ic z  i  S tan is ła w y  B ie ńko w ­
s k ie j — godz. 10—16. 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  -  W oj. Pol. 
2« _  W ystaw a g r a f ik i  1 r y ­
sun ku  „P o ls k ie  dz ie ło p lastycz 
ne w  X V -Ic c iu  PR L”  g. 15—19

«— JA JUŻ pójdę — rzekła Jagna znękanym 
głosem. — Przyszłam do ciebie po radę jak do 
prawdziwego przyjaciela, a tymczasem ty ty l­
ko potrafisz drwić sobie ze mnie i  z moich 
uczuć — wstała i  z poważną, zmartwioną 
twarzą poczęła naciągać skórkowe rękawiczki.

— Nie gmiewaj się, córeczko — rzekła Han­
ka ciepło i serdecznie. — Już ja taka jestem, ale 
wierz mi, że cię bardzo kocham i chciałabym 
widzieć cię szczęśliwą.

— Mowa — mruknęła Jagna. — A’ co tam z 
Baśką? Czy już wyszła za mąż za tego swojego 
polonijnego podrywacza?

— Ach, zapomniałam cd powiedzieć, że ich' 
ślub został odłożony z powodu choroby matki 
Roberta i  pisze, że to jej szalenie na „nogę” 
(cytuję dokładnie jej słowa), bo skoczy na ja­
kiś czas do Londynu do kuzynki Roberta, która 
ją  gorąco zaprasza. Napisała, że się ogromnie 
cieszy, bo z Anglii to już bardzo blisko do 
Warszawy...

— Czy to by oznaczało, że ma zamiar po­
wrócić?

— Kto ją wie — uśmiechnęła się Hanka, jak 
gdyby przyglądała się fotografii najmłodszej 
córki — taka zwariowana dziewczyna!

— Ucieszyłabyś się, gdyby nagle powróciła.
— Jeszcze jak! Ona z was trzech jest chyba 

najbardziej m o j ą  córką.
— Nie widzę między wami najmniejszego 

podobieństwa — Jagna wzruszyła ramionami.
— Wszyscy jakoś zapominacie, że ja bądź co 

bądź jestem artystką.
— Tyyy? — szczerze zdziwiła się Jagna. — 

Czy myślisz o tych twoich malowidłach dla 
dzieci? — zapytała z odcieniem ironii.

— Za te moje malowidła dla dzieci, jak po­
wiadasz, otrzymałam jednak niedawno nagrodę.

— Taak — odparła bez większego zaintereso­
wania — nie wiedziałam...

i AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAAAAAAAA4AAA4AA- AAAAAAAAAAAAAAAAA
— Jak to* nawet pierwszej lite ry ,,a”  nie T  

potrafisz przeczytać?

— Kto powie „a”, musi powiedzieć I  ».b** — j 
odparł zupełnie poważnie.

Jagna uśmiechnęła się blado. Była bez hu- I
moru. Ludwik przedłużył swój pobyt w  Ko- I 
rytnie wraz z Darkiem i Tobiaszem i  tylko j 
od ozasu do czasu telefonował do domu. W pew 
nej chwili Maciek spojrzał na przeciwległą 
stronę ulicy, po czym wołając „tata! tata!”  
przebiegł jezdnię wśród pędzących aut. Wy­
soki mężczyzna r* beżowym trenchu zatrzy­
mał się i  porwał chłopca w  objęcia.

Jagna zmieszana i  ucieszona jednocześnie, 
rozglądając się na wszystkie strony, aby nie ] 
wpaść pod samochód, znalazła się obok An- ’ 
drzeja. •

— Serwus, Jagienko — przywitał ją Andrzej j 
siląc się na normalny towarzyski ton. — Po- | 
patrz, jak ten malec poznał mnie z daleka. { 
Ale urósł! Chodźcie, zapraszam was do baru j 
kawowego. Wziął Maćka za rękę. Maciek j 
starał się dorównać sążnistym krokom ojca. i

— Tatusiu — rzekł w pewnej chwili — mo- j
żesz już do nas wracać, bo ten wujek od psa j 
wyjechał. i

Andrzej spojrzał na Jagnę pytająco. Nic nie 
odpowiedziała, tylko ujęła pod ramię.

— Maszerujemy — zaśmiał się trochę ner- i
wowo Andrzej — jak zupełnie normalna para i 
małżeńska z- własnym dzieckiem. Czy to nie j 
zabawne? i

— Bardzo — odparła Jagna. ■
Gdy zasiedli przy stoliku, Andrzej rzekł: {
— Jagienko, co byś powiedziała na to, że- i 

byśmy któregoś wieczora spotkali się, jako j 
słomiani wdowa i wdowiec, w jakimś lokalu I 
i  nareszcie pogadali trochę ze sobą... Tak dawno i 
nie widzieliśmy się. Wyglądasz prześlicznie, | 
wyszczuplałaś...

— Barbara ma właśnie po mnie tę artystyczną 
naturę.

“  A ile nabijałaś się z je j obrazów i  próbek 
literackich.

— Teraz widzę, że niesłusznie... powinnam ją 
była zachęcać... chwalić, a w  końcu może był­
by się wyłonił jakiś talent. — Tak — powtó­
rzyła — Barbara jest m i bardzo bliska.

“  Każdy* kto jest daleko, wydaje nam się 
bliższy — powiedziała sentencjonalnie Jagna, 
zadowolona, że wyraziła coś tak głębokiego. 
Pocałowała matkę lekko i  konwencjonalnie 
i wyszła pozostawiając po sobie zupełnie „uch­
wytny” zapach francuskich perfum.

„Zamiast tych wszystkich tandetnych i  nie­
potrzebnych drobiazgów mogła m i z Francji 
przywieźć buteleczkę perfum albo dobrej wo­
dy kolońskiej”  — pomyślała Hanka. Westchnęła 
i schowała głęboko do szuflady papier listowy 
z wydrukowaną literą „H ” .

Jagna szła przez Kruczą z Maciejem, ręką 
wskazała mu wielki napis „ A r g e d ” i  zachęca­

ła, aby to głośno przeczytał. Maciej milczał. (DOKOŃCZENIE NASTĄPI) (711

mewim
(p rog ra m  szczeciński)

17 — p ro gram  d n ia ; „D z is ia j” * 
17.20 — og ó lnopo lsk i p ro g ra m  
d n ia , 17.25 — program  tyg od ­
n ia , 17,35 — „W ic e k  m a ryn a ­
rz y k  i  w u je k  M arian ” , 17.55 — 
te le tu rn ie j „S ia d a m i P ita g o r*  
sa” , 18.23 — f i lm  s e ry jn y  „W a ­
ka c je  a piosenką” , 18.55 
wszechnica T V , 19.30 — dz ien­
n ik  T V , 20.05 — *,Jasny g w in t” , 
20.35 — „ J a k  zabaw a — to  za­
baw a” , 20.55 — f i lm  czeski»
•»N ikt n ic  n ie  w ie ” , 22.10 -# 
os ta tn ie  w iadom ości, 22.15 -o 
„ D z is ia j”  i  DOBRANOC.

U W A G A : T V  Szczecin n !d  
nadesłała nam  ko m u n ik a tu  o  
audyc jach te le w izy jn ych , po  
raz d ru g i w ięc R edakcja zm u­
szona je s t p rze pros ić  C zy te ln i­
k ó w  za n lezam ieszczenie p ro ­
g ra m u  te le w izy jn e g o  n a  sobo- 
tg .

(p rog ram  b e rliń sk i)
16 — w id o w isko  d la  dz ie ­
c i od la t  8 „K o ń c z y  się sen z) 
m ow y” , 18—U n iw e rsy te t Tele­
w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” , 18.45 — 
om ó w ie n ie  pro g ram u, 18.53 — 
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię ­
c e j, 19 — „P rzed  kongresem  
ch ło pó w ” , 19.25 — prognoza po 
gody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń, 20 — f i lm  ra d * , 
„Deszcz i  słońce” , 21.25 —
„P op a trze ć , pom yśleć !  osą­
d z ić ” , 22.10 — przed o tw a r­
ciem  F lS -u  w  Zakopanem , 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

SO BO TA;

10 — k ro n ik a , 10.25 —  f l in t  
rad ź . ».Deszcz 1 s łońce” , 11.5#
— tańce cygańsk ie , 14.30 — 
M is trz  N ad e lo h r op ow ia da b a j 
k i  d la  dzieci od  la t  5, 15 —• 
tra n s m is ja  z  ZSRR — m is trzo ­
s tw a  św ia ta  w  jeźdz ić  s z y b k ie j 
na  lodzie, (mężczyzn), 17.45 —* 
tra n sm is ja  z Zakopanego z o t­
w a rc ia  n a rc ia rsk ich  m i­
strzostw  św ia ta , 18.55 — pozdroi 
w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 19
— te le  B -Z , 19.25 prognoza po­
gody, 19.30 — k ro n ik a , przegląd 
w ydarzeń, „T o to lo te k  m uzycz­
n y  — A , B  czy C” , 21.15 — k 9  
m ed ia  „ M a rg it  i  p ło tk i” ; osta# 
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

m m i
N r  2 ta  M ick ie w icza  181 — taił 
730-44
N r  4 —W o j. PoL I I  -  te l.
352-61

S O BO TA:
N R 1 -  W oj. P« l. 49 — teL
371-55
N R  34 — Dubois 1 — ta l. 82-41

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W ojciecha 7 
I I  K L IN IK A  C I I I« ,  — Pomo­
rzan y

S O BO TA: ‘
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7 
I  K L IN IK A  C H IK . — U n ii L u ­
be lsk ie j
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  “  św . W ojc iecha 9
— g. 18—22

D Z IŚ  o godz. 16 odbędzie 
się w  szkole podstaw ow ej 
n r . 62 (P od juch y  F lo riana 
Szarego 12), zebran ie Za­
rządów  K ó łe k  Szko lnych 
LOP. d z ie ln ic y  D ąb ie. Od­
d z ia ł M ie js k i p ro s i o p rzy ­
byc ie  ob. ob. O p iekunów  
K ó łe k , ich  zarządy oraz 
co a k tyw n ie jszych  człon­
ków . Po zeb ran iu  f i lm y .

•  •  •
D Z IS IA J  o godz. 17.00 

w K lu b ie  MP1K w  Szcze­
c in ie  odbędzie się w ieczór 
pośw ięcony pa m ię c i W ła­
dys ła w a  B ron iew sk iego, z 
udzia łem  red . Ryszarda 
L isko w ack ieg o i a k to ró w : 
H a lin y  P rzyb y lsk ie j, Z b ig ­
niew a Rom ana i Lesława 
M azurk iew icza . P rzy fo r ­
te p ian ie  Jan Jan iko w sk i.

SZC ZEC IŃ SKIE Tow arzys 
tw o  N aukow e zaprasza 
na re fe ra t p ro f. d r  M . L i­
tyń sk ie go . P re le kc ja  w y- 
gloszo. zostanie dziś o 
godz. 18.30, w  sa li ćw iczeń 
K a te d ry  O g rodn ic tw a u l. 
Janosika 8.

* *  *
JA D Ą C A  13 bm. rano 

z Pogodna do  sądu pasa­
żerka , pozostaw iła w beżo­
w ej taksów ce sza firo w y  pa 
sek do  płaszcza. U przejm e 
go k ie row cę , pros i poszko­
dow ana o oddanie paska w 
p o rtie rn i sądu p rzy  u l. Na 
ru tow icza .

•  •  •
12 BM . o godz. 16 na

przys ta nku  obok szp ita la  
kole jow ego zna leziono rę­
kaw iczkę  skórkow ą . W ia­
dom ość: te l. 470-11 wewn. 
213.

W Y D A W C A - sa c ie c lfla k le  W y d .w a le lw .  p rM o w e  RSW „P R A S A -  w  sa ta rcR U .. R E D A K C JA  . A D M IN IS I R A C JA , s rea ru l,, p l. H o łd u  P ru W i.g o  «; c d . i o ) .  K o le jm m . 
rF IF F O Y Y -  . . n t r r l a  „»-71 . .K r . t a r la l  rod. n .d a « I» r ,0  157-U: i > « | »  red ak to ra  tia ca e la i*o  tTJ-Sl, . . k c t . r .  r« d .k c ) l m - t ,  |wo-vn. 1D| « * " » • « * <  te<J in ir«d , l» -3 3 | d r la l m le .l.k , ,
.  . ,  „  „  , „ l n „ c l ,  c r te ln lk a m l <50-»| d r la l a p o rto w y  1JM 7; B iu ro  0 , l< * r .e ł W < -« l redako ja p o ra n iu  po « t l  1 7 I .J I td a lrk i.p l. ,  IK -W  PR EN U M FR A TA- .u roO w Irn
^ t r = r j r . ; : r d y t d ' Z p S i m i 1r ^ . d 1,,o io « w o  „ h d c .,.. .m » .« ❖



SZUKAMY
KRYMICY

MŁODOŚCI
KA ŻD E G O  s nas in ­

te re su ję  ja k  doczekać 
p ię kn e j, b u jn e j staroś­
c i, zachow u jąc s i ły  i  
jasność u m ys łu . N auka 
posunęła się ju ż  da le­
k o  w  ty m  k ie ru n k u . Z  
ro k u  na ro k  wzrasta 
przec ię tna  w ie k u  miesza 
kańców  naszego g lobu. 
Już te ra z  ży je m y  — 
p rze c ię tn ie  — o dw a­
dz ieśc ia ,la t d łu że j an i*  
ż e li 'przed pó ł w iek iem . 
Obecnie średn ia  w yno s i 
oko ło  66 la t  ty c ia ,  a 
przecież jeszcze s to  la t 
te m u  w yho s iła  za le dw ie  
po łow ę tego...

Postępy h ig ie n y  i  .me* 
d y c y n y  (taka  ko le jno ść  
zasług je s t is to tnś ) 
s p ra w iły , iż  a ta rych  lu ­
dz i jes t coraz w ię ce j, 
p rze to  obecnie za jm u­
je m y  się coraz ba rdz ie j 
nową dziedziną W iedzy 
m edyczne j zw anej ge- 
ro n to lo g ią  lu b  g e r ia tr ią , 
c z y li nauką  o s ta rzen iu  
się...

N a jb a rdz ie j p o p u la r* 
nym  w  św iecie na uko w ­
cem  w  te j dz iedz in ie  
je s t rum uń ska  leka rka  
p ro f. d r  A n n a  AS LA N , 
au to rka  szeroko j u t  op l 
syw an e j k u ra c ji now o* 
ca fnów e j. N ow ocaina — 
znany anestezjo logom  
środ ek  zn ie czu la ją cy  — 
w s trz y k iw a n y  je s t do­
m ięśniowo, d łu g im i se­
r ia m i, trw a ją c y m i tygod 
n ie , a na w e t m iesiące. 
Terap ia  u  p rzyn os i is­
to tne  zm iany w. o rgan ia 
m ie . O b serw u jem y po­
p ra w ę  e tanu zarów no 
psych icznego ja k  l  f i ­
zycznego; M ija  usz tyw ­
n ie n ie  staw ów , bó le ko ń  
czyn , skó ra  s ta je  się 
gładsza a - zm arszczki 
zn ik a ją , n a w e t w łosy  
zam iast s iw izn y  o trzy ­
m u ją  sw ó j n a tu ra ln y  k o  
lo r .

D r  As lan  stosu je  obok 
n o w oca iny  jeszcze b ios 
tim u la to ry , c z y li sub­
stanc je , k tó re  podaw ane 
w  m ik ro d a w ka ch  dzia­
ła ją  pobudza jąco .n a  
ogólną przfcm iąnę m ate­
r i i .  Je j m etoda, stoso­
w ana w  bukareszteń­
sk ie j k lin ic e  da je  rze­
czyw iśc ie  do skon a l* re­
z u lta ty .

TE R A P IĘ ; d r  AsJanj 
z m o d y fiko w a ł d r  A r t -  
ne r, le ka rz  z B aden w  
A u s tr ii,  k tó r y  po dd a ł 
leczeniu aż 2.Ó00 osób w  
w ie k u  od 40—80 la t .  Za­
m iast no w oca iny  d r  A r -  
tn e r  używ a je j odm iany, 
p ro ca in y , a  ja k o  b io s ti 
m ula to ry , na jm n ie jsze  
d a w k i Gelee R oya l (pre­
p a ra t o sk ładz ie  zb liżo­
n y m  do om aw ianych po 
prze dn io , k tó ry  nazw ał 
„DH-112"). B a da jąc 600 
pacjentów ,- d r  A r tn e r  
po s ta w ił sobie dw a  p y ­
ta n ia : czy p rz y  g w a ł­

to w n ie  p rzeb iega jącym  
s ta rzen iu  się le ka rz  m o 
że skuteczn ie tem u prze 
c iw dz ia la ć  i czy w  ©go­
łe  m ożna ten proces za­
ham ow ać. M im o  zakoń­
czenia te ra p ii (u wspom  
m an ych  ju ż  600 pac jen­
tó w ), n ie  m ożna jeszcze 
na oba p y ta n ia  dać w y ­
cze rpu jące j odpow iedz i 
W  każd ym  raz ie  w  w y - 

, n tk u  leczenia u w szyst­
k ic h  p o p ra w iło  się sam o 
pocaucie, z n ik n ę ły  n ie ­

do w ład y  koń czyn, a skó 
ra s ta ła się gładsza i  
bardz ie j elastyczna.

Na ostateczne w y n ik i 
je s t jeszcze za wcześnie, 
ale w ażne je s t, iż — me 
dycyn a  je s t na dobre j 
drodze w  zw alczaniu 
s ta rości.

Oczyw iście Już w  chw j 
l i  obecnej leka rze  n ie  
są bezbronn i I w  ra­
zie po trzeb y  mogą prze­
c iw dz ia ła ć  n ie k tó ry m  
ob jaw o m  sta rzenia się. 
Posiadam y bow iem  sku­
teczne le k i w  postaci 
w ita m in , a zwłaszcza 
ro zm a itych  ich  kom b ina 
c j i ,  k tó re  w ra z  z poda­
niem  pe w nych ho rm o­
n ó w  mogą rzeczyw iście 
opóźn ić  s ta rość. M ało 
tego, k to  skończyw szy 
33 ro k  życ ia , zobow ią­
że się ściśle przestrze­
gać d ie tę , spożyw ać po­
k a rm y  ubogie w  ka lo rie  
l  w  b ia łko , rezygnować 
z m asła i  ja je k , abso­
lu tn ie  n ie  p ić  a lko ho lu  
i  n ie  p a lić  ty to n iu , p rzy  
roboc ie  i  w ypo czynku 
u n ika ć  n adm iernego w y ­
s iłk u , tem u m ożna ju ż  
przepow iedzieć, iż  docze 
ka  s ię  późne j staroś­
c i...

ES K U LA P

tY fy ili
sceptyczns

BOGACTWO i twór 
czość mają wspólne 
pochodzenie — niedo 
lę. Bogactwo pocho­
dzi z niedoli cudzej, 
twórczość — własnej.

CZASEM wielcy la 
dzie tworzą wielkie 
odkrycie, czasem — 
wielkie odkrycie two 
rzą wielkich ludzi.

CZASEM nawet 
garbatego można prze 
konać, że garb nie 
jest ozdobą.

BÓL spełnia donio 
słą rolą biologiczną: 
przypomina nam, że 
lekarze muszą z cze­
goś żyć.

RADZI SIĘ lu­
dziom nie po to, aby 
itn pomóc, a po to by 
im okazać życzli­
wość.

NALEŻY rozróż­
niać ateistów wyzna­
nia rzymsko-katolic­
kiego, prawosławne­
go, ewangelickiego, 
mojżeszowego, mu­
zułmańskiego i  po 
prostu ateistów.

R. S. BAZYLI

!B U 2 l S W - - ¥
m o m iK l  

Sprawa delikatna

SPRAW A je s t ta k  de­
l ik a tn a , że tru d n o  o 
n ie j pisać. Chodzi bo­
w ie m  o to , że n ie zby t 
log iczn y  zw yczaj p rzy ­
ją ł  się powszechnie, że 
tys iące  lu d z i stosuje się 
do  n iego i  w  żadnym  
w yp a d ku  n ie  w o ln o  ich  
nazw ać żle w ycho w an y­
m i. P rzec iw n ie . Należy 
ic h  uw ażać za kadzi 
grzecznych, stosujących 
pew ną zasadę -tow a rzys­
ką  (za to  ic h  się bardzo 
chw a li) , . n ie m n ie j za- 1 
sada ta  n ie  je s t s łusz- . 
na i  na pew no na leży 
ją  sprostow ać.

Chcę p o ru s z y ć  nagm in 
n ie  s tosow any zw yczaj 
zde jm o w an ia  rękaw icz­
k i  p rz y  podaw an iu rę k i. 
P rzy ję ło  s ię. że przy  
w ita n iu  się, ob ie s tron y  
x  m n ie jszym  lu b  w ię k ­
szym  w y s iłk ie m , ściąga­
ją  często przyc iasne rę­
ka w ic z k i, z uśm iechem  
po da ją  sobie ręce, nacią 
ga ją ręka w iczk i i roz­
m aw ia ją  sobie. Pod ko ­
n ie c  m ile j pogaw ędki, 
obaj osobn icy ponaw ia­
ją  w y s iłk i ze zdjęciem  
rękaw iczek, żegna ją się, 
w k ła d a ją  rę ka w iczk i 1 
rozchodzą się.

Podobno zw ycza j ten 
p rz y ją ł się u nas od 
ca rsk ich  o fice rów . T ra ­
d y c ja  n ie  n a jś w ie tn ie j­
sza i bez żadnego uspra 
w iedM w ien ia pra k tyczne  
go. t Przecież o w ie le  
h ig ie n iczn ie j jes t. gdy 
uścisną się dw ie  skórza­
ne rę ka w iczk i, n iż  dw ie  
spocone dłon ie . Prze­
cież w ła śn ie  rękaw iczka 
oprócz w zględów  elegan 
c j i  i  te rm icznych , ma 
c h ro n ić  na u lic y  od 
w sze lk ich  zarazków , b ru  
d u , w ilg o c i itd .

D o w iadom ośc i I ewen 
tu a lne go stosow ania, po 
zw a lam  sobie w ię c  po­
dać generalną , m iędzy­
na rodow ą, un iw ersa lną , 
lecz n ie  na jnow szą za­
sadę: ręka w iczk i w k ła ­
da się w  dom u (pod 

dachem) i zde jm u je  w  
dom u (lub  pod dachem ).

■ Na tr.w. po w ie trzu  ch o ­
d z i Się w  rękaw iczkach 
1 podaje się rękę w 
rękaw iczce.

Rzucam  ha s ło : lud z ie  
śc iska ją cy gołą rękę  rę 
k ą  w  rękaw iczce n ie  
są w  żadnym  w yp a d ku  
n iegrzeczn i.
S tosowanie go spraw i 

k ło p o t chyba ty lk o  tym , 
k tó rz y  na u lic y  lu b ią ... 
d łubać .w nosie.

OBSERWATOR

DYWAN — najpo­
pularniejsza dekora­
cja naszych miesz­
kań — cieszy, dopóki 
jest czysty. Potem za 
czynają się kłopoty. 
Czasem dywan jest 
tak duży, że nie chcą 
go przyjąć w punk­
cie pralniczym. Wte­
dy radzimy sobie sa­
mi. Jest kilka środ­
ków służących do 
czyszczenia wełnia­
nych dywanów. Naj­
prostszy i najtańszy 
— to sól kuchenna.

Dokładnie wytrze- 
pany dywan posypu­
je się drobno zmielo­
ną solą kuchenną, 
którą następnie zmia 
ta się delikatnie 
szczotką lub mioteł­
ką ryżową, zmoczoną 
we wrzącej wodzie. 
Miotełka musi być 
czysta; gdy się zbru 
dzi, należy ją solid­
nie wymyć.

Smakołyki
na

prywatki
KARNAWAŁ W 

PEŁNI. Tego roku, 
bardziej niż kiedy­
kolwiek, rozpowszech 
niły się „prywatki” 
Oprócz tańców czy 
oglądania programu 
telewizyjnego, atrak­
cją na takiej prywat 
nej zabawie może 
być jakieś niepowsze 
dnie jadło czy napój. 
W niewielkiej ilości, 
ot, tak dla smaku.

Proponuję np.

BUDYŃ
SZWAJCARSKI

CZTERY żółtka li­
tr zeć do białości z 
czterema łyżkami cu 
kru. Dodać ćwierć 
litra  przegotowanego 
mleka, trochę skór,ki 
cytrynowej (startej z 
cytryny), łyżkę skla­
rowanego masła. 
Wszystko to wymie­
szać lekko z 5 ma­
ślanymi rogalami, 
skrajanymi w cien­
kie talarki, garścią u- 
szatkowanych migda 
łów i  garścią rodzy­
nek. Na koniec do­
dać pianę z białek i 
leciutko wymieszać. 
Włożyć do formy wy 
smarowanej masłem 
i  wysypanej tartą buł 
ką. Gotować ria pa­
rze (formę ułożyć na 
garnku z gotującą się 
wodą) i gotować przez 
godzinę. Podawać po 
lany sokiem.

CIASTKA 
Z SARDYNKAMI

UGOTOWAĆ 15 dkg 
ziemniaków w sko­
rupce. Ciepłe obrać t 
zemleć łącząc z 15 
dkg pszennej mąki. 
Gdy kartofle wy­
stygną wymieszać je 
z 15 dkg masła, 1 żólt 
kiem, 2 lyżlcami kwa 
śnej śmietany i szczy

mm
C i f i n

czyśc ić
dywany?
INNY ŁATWY 

sposób polega na na 
wilżaniu dokładnie 
wytrzepanego dywa­
nu ciepłym roztwo­
rem kwasu octowe­
go. Przygotowujemy 
go łącząc ocet z wo­
dą, w proporcji 
szk’anka octu 10 
proc. na wiadro wo­
dy. Nawilżony dy­
wan należy pocierać

W ofiUtfD»
mmmmm
PRZYPOMINAMY wszystkim 

działkowcom, którzy jeszcze nie 
pobielili drzew owocowych, że 
pierwsze słoneczne dni w lutym 
mogą spowodować nagrzanie się 
pni i krążenie soków w drzewie. 
Gdy nadejdą mroźne noce lub 
surowsze mrozy, obudzone ze 
sr.u zimowego tkanki mogą prze­
marznąć ponieważ im bliżej 
wiosny tym bardziej tracą naby­
tą jesienią odporność. Dlatego 
odwilż i ciepłe, słoneczne dni w 
lutym są dla niepobielonych

drzew niebezpieczne. Pobielone 
pnie nagrzewają się o wiele sła­
biej niż ciemne, wskutek czego 
tkanki nie budzą się do życia i  
są mniej wrażliwe na mróz.

Bielenie drzew w marcu lub 
kwietniu nie ma już znaczenia, 
gdyż różnice między temperatu­
rą dnia i nocy nie są tak duże 
i mrozy rzadko bywają silniej­
sze. Nie należy też sądzić, że 
bieleniem zwalczamy choroby 
lub szkodniki.

BIELIMY drzewa mlekiem 
wapiennym z dodatkiem małej 
ilości gliny i krowieńca, gdyż im 
pnie są bielsze tym mniej na­
grzewają się od słońca. W razie 
zmycia wapna przez deszcze 
można bielenie powtórzyć.

AGRONOM

ptą soli. Wyrobić gład 
kie ciasto i  zosta­
wić na kilka godzin 
w chłodzie. Następ­
nie wywalkować, kra 
jać w czworoboki, w 
formie małych kart, 
kłaść na pósmarowa 
nej blasze, posmaro-

trocinami drzewnymi 
za pomocą szczotki. 
Trociny należy uprze 
dni o odsiać z drob­
nych zanieczyszczeń
1 kurzu.

SILNIE zabrudzo­
ny dywan czyści się 
roztworem mydla­
nym lub mydlano- 
amoniakalnym. Pro­
porcje: 20 g mydła i
2 łyżki stołowe stężo 
nej wody amoniakal 
nej na litr. Do roz­
tworu można dodać 
terpentyny w ilości 
20 gramów na litr. 
Roztworem mydla­
nym czyści się naj­
pierw spodnią a po­
tem wierzchnią stro­
nę dywanu.

Po oczyszczeniu dy 
wan przemywa się 
ciepłą a następnie 
zimną wodą. Do ostat 
mej wody przemywa 
jącej dodaje się 1/4 
szklanki 10 proc. oc­
tu na l i t r  wody.

Majsterklepka

wać jajkiem i  piec 
aż będą jasnobrązo-. 
we. Po wystygnięciu . 
nakładać na nie na -, 
stępującą pastę: 6—8 , 
sardynek, oczyścić z , 
łusek i ości, dodać 12 , 
dkg masła, łyżeczkę , 
korcową musztardy, , 
soli, pieprzu, sok z , 
1/4 cytryny i tro -, 

łchę  przyprawy „Mag, 
gi” . Dla upiększenia , 
można obłożyć ciast, 
ka cienko siekanymi, 
jajkami ugotowany- i  
mi na twardo.

J KRUSZON

KRUSZON jest bar 
I dzo orzeźwiającym,
I mrożonym napojem,
L doskonałym do picia 
k zarówno w upalne 
) dni jak i  na zaba-
> wach.

DWA LITRY bia- 
| lego wina, ćwierć kg 
) miałkiego cukru, 3 po~ 
| krajane w talarki po
> marańcze, dwa syfo- 1 ny wody sodowej.
\ Wszystko wlać na 
I kawałki lodu (wy-
> ciągnięte z lodówki)
> i zmieszać w- szkla-
> nym dzbanie.

r Życzę 
r zabawy

przyjemnej

WĘGIERSKA mo­
da karnawałowa — 
suknia z różowego
tiulu.

ZŁOTE
GUZIKI

na
szczęście...
ROŻNE są sposoby

uszczęśliwienia kobie 
ty. „Zloty pierścio­
nek z niebieskim ocz 
kiem na szczęście...”  
może wystarczyć je 
sienią lub zimą. Wio 
senne marzenia się 
gają dalej. Chciała 
byś mieć nowy ka 
pelusz, torebkę, pan 
tofle, sukienkę
płaszcz. Jak zrobić 
żeby domowa 
szeń nie trzasnęła’ od 
realizacji takich prag 
nień?

Zwyczajnie. Zacz­
n ij od najkosztow­
niejszego — i:

Poddaj swój zeszło 
,,toczny płaszcz,, zwa­
ny przejściowym, 
trzem zabiegom. Po 
pierwsze — wypruj 
kołnierz. Po drugie 
— skróć rękawy o 7 
centymentrów. Po 
trzecie — zmień gu­
ziki.

W miejsce, kołnie­
rza nie przyszywaj 
nic, za to wiąż pod 
szyją na kokardę 
(dawniej: fontaź) jed 
wabny szalik w kolo­
rze białym lub in ­
nym. silnie kontras­
tującym z barwą 
płaszcza.

Na nadgarstek, tam 
gdzie przedtem się­
gał rękaw, włóż sze­
roką bransoletkę z 
metalu.

Zamiast odprutych 
guzików, przyszyj nie 
wielkie, gładkie, me­
talowe.

...I spokojnie cze­
kaj ną swój pierwszy 
wiosenny spacer.

PS. Bardzo krótkie 
płaszcze nadal aktu­
alne!

D ZIŚ  PR A G N IE M Y  się 
tu  za jąć pro b lem a m i 
m ałżeństw a, w ychow a­
n ia  seksualnego, rozw o­
ju  dz iecka — i ta k  n ie ­
ra z  tra g iczn ym i spraw a­
m i tzw . „d z ie c i t ru d ­
n ych ” , w y k o le jo n y c h  z 
w in y  stosunków  ja k ie  
p a no w a ły  w  ic h  „d o ­
m ach” . Łączność te j p ro  
b le m a ty k i n ie  budzi 
chyba w ą tp liw o ś c i: dzie 
c i — z n ie liczn ym i, w y ­
ją tk a m i — są przecież 
ta k ie , ja k ie  są nasze 
m ałżeństw a.

Z aczn ijm y  od  podsta­
w ow e j p ra cy  H .A . S ło­
ne p t .  , .PODRĘCZNIK 
M A ŁŻE Ń S TW A ” , k tó re j 
p o ls k i p rze k ła d  udo­
s tę pn ił nam  osta tn io  
Państw . Z ak ła d  W yd. 
Le ka rsk ich . W  po pu la r­
ne j fo rm ie  d ia lo g u  z 
leka rzem  ks ią żka  ta 
w prow adza nas w  ta ­
jem nicze — p rzyzn a jm y  
to  szczerze — dla  w ię k ­
szości naszego spoleczeń 
stw a reg io ny  m ałżeń­
s tw a , n a jis to tn ie js zych

w a ru n k ó w  n iezbędnych
do tego, b y  ins ty tuc ja  
m ałżeństw a spe łn ia ła  

w ła śc iw ą  ro lę  w  ty c iu  
in d y w id u a ln y m  i  spo­
łeczn ym . K s ią żka w y­
dana po raz p ie rw szy 
w  r . 1935 doczekała się 
ju ż  29 k o le jn y c h  w y­
dań i  tłum a czeń  — i ju ż  
to  sam o św iadczy, ja k  
ba rdzo b y ła  potrzebna. 
W ja sn ym , p rze jrzys tym  
w yk ła d z ie , bez p ru d e rii 
w prow adza nas w  ta jn i­
k i  pożycia m ałżeńskie­
go, porusza jąc też ta ­
k ie  ,,w s ty d liw e ”  spra­
w y , ja k  b io log ia  m ał­
żeństw a, do bó r p łc io w y , 
p la no w an ie  rodz iny: 
os ta tn i rozdz ia ł tra k tu ­
je  o zasadn iczych pffob 
lem ach , w a run ku ją cych  
szczęście w  m ałżeń­
s tw ie .

Pracą zb io ro w ą  w ie lu  
po lsk ich  le ka rzy  jest 
ks iążka p t. „ZD R O W IE 
K O B IE TY ” . Jak czyta-
m y < stępie 

i s łużyć kob iec ie  we 
:ys tk ich  okresach je j 
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życ ia , począwszy od 
okresu do jrze w an ia  aż 
do późne j sta rośc i” .

K ie d y  przed k i lk u  la ­
ty  M . K ozak iew icz, au­
to r  p rze dm ow y do po l­
skiego w yda n ia  ks ią żk i 
angie lskiego au to ra  C. 
B ib b y  „W Y C H O W A N IE  
SEKSU A LN E”  na pew­
n e j k o n fe re n c ji m usia ł 
udzie lać in fo rm a c ji 
szw edzkiem u p isarzow i 
na tem a t o rg an iza c ji w y

chow ania seksualnego w  
Polsce — zna laz ł się w  
p ra w d z iw ym  k łop oc ie . 
P rob lem y te  do n ie ­
daw na jeszcze b y ły  u 
nas rodzajem  „ ta b u ”  — 
i  dop ie ro  od ro k u  1955 
zna laz ły  się one na w a r 
sztacie p o lsk ich  peda­
gogów. U dostępnienie 
p ra cy  C. B ib b y  po lsk ie ­
m u  c z y te ln ik o w i jest 
w ażnym  k ro k ie m  w  k ie  
ru n k u  rozproszen ia m ro  
k ó w  przesądów  i  uprze 
dzeń. ja k ie  w  zakresie 
w ychow an ia  seksualne­
go p o k u tu ją  jeśzcze w  
szerok ich  kręgach na­
szego społeczeństwa.

A  oto  d ru g ie  ju ż  p o l­
sk ie  w yda n ie  znakom i­
te j p ra cy  E.B. H u rioc - 
ka p t. „RO ZW O J D ZIEC 
K A ” . M onum en ta lna , 
ponad 600-stronicowa 
książka poucza nas m. 
in . o ty m , czego i  k ie ­
dy  w ym agać na leży od 
naszych dzieci. Podsta* 
w ow ym  bow iem  błędem 
w iększości rodz iców  
jest ten, k tó ry  w y n ik a

z b ra k u  rozeznania f i ­
zycznych i  psych icz­
nych- m ożliw ośc i dz.eci 
w  rozm a itych  okresach 
ic h  rozw oju .

I  jeszcze dw ie  cenne 
pozyc je  o cha rakte rze  
p o pu la rnym , godne ja k  
najszerszego rozpow ­
szechnienia . P ie rw sza z 
n ich  — to  ks iążka „O  
D Z IE C IA C H  TR UD ­
N YC H ” , wspó lna praca 
G. Gerszela, Z. Lew an­
do w skie j i  B . R u ty  — 
tra k tu ją c a  o ro li szko iy  
w  zw alczaniu, w łóczęgo­
s tw a, o pedagogice w  i 
s tosunku do tzw . dzie­
c i tru d n y c h  oraz o p ró b  
lem ach n ie le tn ich  prze­
stępców i dz iec i m ora l­
n ie  zan iedbanych. Pozy­
c ja  d ruga — to  w s trzą ­
sająca w  sw o je j w ym o­
w ie  kSiążka H a lin y  F i- 
lip czu k  p t. „S Ą  T A K IE  
D Z IE C I” . W  książce te j 
opow iedz iano w ie le  rze­
czy n ie zm ie rn ie  sm ut­
nych o w ychow ankach 
Ppgo jow ia O p iekuńcze­
go w  W arszaw ie. (j)
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